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CENA NUMERU

15
P R E N U M E R A T A :
Mi_,£fSJ Ł czn i e we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9 zł 40 gr., 
1 dostawą do domu 

w całej Polsce 
* przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10 zł 20 
ft., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 gr 
Kwartalnie 16 z' 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł DU
tla urzędników4zl

K B J B I T T '

Organ demokratycznej inteligencji

Re dakc j a  
i Admi istracja 

ul. Ossolińskich 1S
Telefon redakcji 

1 9 ,  
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-19. 
Adres Jla telegra­
mów: Kurjer Lv ow - 

ski, Lwów.
RęKopisow nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po potudniu.

Pierwsza próba.
Lwów, 28 października. 

Nie należy wyolbrzym iać konflir 
ktu grecko-bułgarskiego, chociaż n!ie 
ulega najmniejszej wątpliwości, ze 
Zatarg jesl poważny, bo z&rojny.

jeszcze raz wśród okoliczności 
Sajmniej przewidzianych staje się 
rzeczywistością ustalona opiniija o 
•■3oot)l'e bałkańskim11, który i przed 
Woelikg. wojną europejską wrzał u- 
fctawlc/riie, aż morderstwem sera- 
lewskiem dał sygnał dio zawieruchy, 
•taj^ięikszej w  dziejach świata.

Zdarzeń politycznych nie można 
Oceniać kryteriami codziennej, pra­
ktycznej filozofji życia, gdyż w spół­
życiem narodów i państw nie kie- 
fują elementy psychologii nd^wl- 
tJualnej, lecz nreoDliczalne odruchy 
duszy mas.

Dlatego też, ze stanowiska polity- 
k1 europejskiej patrząc, przebieg , i 
forwpąizatiie incydentu na Bałka­
nach nie może być żadną miilarą o-
bcjęcne, owszem  może’ stw orzyć 
tlowe, dla dążności pacyHkacyjnyeh 
Europy douiosł a precedensy.

Pirzedewszystkiem od lał piętna­
stu Grecja stale uprawia .chytrą p o  
Ętykę prowokacji jąirrzef. i kradzie 

terytorialnych. Najpierw wzięła 
Jdzial w  wojnie przeciwko Turcji 
tacz z wyraźnym  cfelem, ażeby huł- 
Sairsitkęsni i serbski cmi silami i .©fia­
tami w yw alczon e zw yiciestwo w 
'^viej części zapisać na sw ój rachu>- 
lek ; doprowadziła do siratiku spisek 
ł_na spółkę z Serbami obdarła bezr­
olna. wyczerpaną Bułgarię.
'V kilka lat póżriiej upatrzyła sobie 
^ o f ia r ę  po raz drugi Turcję, z  rt- 
- amowym tupetem rozpoczęła grę 
Pbtrojiną, która na szczęście skończy- 
fa sie zupełnym blanrażem i kapi­
talną klęską helleńskiej agresyw no­
ści.

Poskromieni na zen naitrz od  tego 
,c,Z0lSn rozpoczęli awanturniczą po- 
■tykę dom ową, kulminującą w  ,usta- 
^'^zjiych zamachach stanu i zmlal- 
1 ustiroju państwowego i rządu, 
 ̂ Ouecnie znowu urządzają rabun- 

napad sąsiedzki.

Dymisja gabinetu francuskiego
na tle spraw skarbowych.

Paryż, 27. 10. (PAT.). Painlere 
złożył dziś o godz. 14 na ręcę prezy­
denta republiki aymisie gabinetu.

Paryż, 27. 10. (PAT.). Po złożeniu 
pmziez Pąiit5evego dymi&ji gabinetu 
©głuszono komunikat, zaznaczający, 
że przeprowadzenie projektu finan­

sowego Caillaux nie wykazało 
wprawdzie zasadniczej różnicy zdań 
w łonie r?ądu, jednpk rząd, będąc 
przeświadczony, że jego wysiłki nie 
mogą być kontynuowane bez za­
pewnienia sobie oezwzględr.cj więk­
szości, złożył dymisję.

Możliwość rozwiązania izby deputowen.
Paryż, 27. iC. (PAT). W  związku 

z, dymisją gabinetu zebrały się 
wiszystikie grupy lewicy Izby depu­
towanych na posiedzenie.

Są one zwolennikami formuły, żą­
dającej przeprowadzenia sanacji fi- 
nanlsów zaipomocą specjalnej darni 
ny majątkowej.

Jutro ranie, na propozycję socjali­
sty Morela odbędą się posiedzenia 
poszczególnych grup lew icy  w  celiu 
powzięcia uchwniy co do zajęcia 
s Latlowiska w  razie, gdyby w y j 
buchł konflikt, pom iędzy Izbą a se­
natem. A mianowicie': czy  zażądać 
rozwiązania izby deputowanych, a- 
by pozwolić wyborcom wypowie­

dzieć się albo za fermutą daniny, 
albo też za formułą innych podat­
ków.

G"mpy lewicy postanowiły nawią­
zać kontakt z republikanami.

EWENTUALNI NASTĘPCY.
Paryż, 27. 10. (PAT.). W  kuloarach 

Izbt, wymieniano nazwiska Painie- 
vego, Herriota i Bnandj. jako tyidh, 
którzy są w chwili obecnej powoła­
ni do objęcia kierownictwa rZądu.

Uważają za m ożliw y powrót do 
wjadzy Painievego, przy osobistej 
współpracy bądź Herriota bądź też 
jego przyjaciół politycznych, briand 
prawdopodobnie zatrzyma teke 
spraw zagranicznych.

-xox-

Plraaa'Sa zagraniczna dorw si1 że Liga
_brodów poscanowka w tej sprawię 

atać bez zwłoki, a Briiałtd zażą-óałt ! Wż od: p o s ła  a teń sk ieg o  w  P a - 
Su> w kategorycznej fermie

^^rży-tnanm pochodu na tery.oirjum 
łłlgarskie.

L ^ t e i  chwili arbitrażowy trybunał
thiędzrte o rUWna(ro dc w y  w yszedł z koła
tu retyczi*ych uyśkusyj i wstąpił ma 
t * rzeczywistych zatargów i od
żal°- lP<'erw szeg'0 wystąpienia będzie 

w  znacznym stopniu jego 
1 tet moralny na przyszłość.

t}rdrze^a Pamiętać, że dotychczas 
fe protegowanym  pupił- 

fja . a^cyfiny,m, natomiast Bułga- 
sy , ™es,ZCzęśl:iwa sojuszniczka au-

riacka,!Podzieliła los zwyciężonych

Rokowania nęcu o 100 miljonową 
pożyczkę dolarową.

(Telefonem od naszego korespondenta).
się prawa kontiołi auministracyjnej 
nad! gospodarką w tych mamon*, 
lach.

Warszawa, 28 października.
Rokowania, prowadzone przez 

rząd' pc liski o  uzyskanie pożyczki a>- 
raerykaflsklej toczą się rów nocze­
śnie z kilkoma gnuplami kapitalistów 
zagrainiiicKinych. Jednia z.takich: Kuhn 
Loeb et ContP. rokuje za pośrednic­
twem oddziału wliiedieńskSego tego 
banku. Uhodzi tu o pożyczkę 100 rai- 
ljonów dolarów.

Wymię,mony bank nie chce przyj­
m ow ać podkładu zasuawinicBcgo 
pod' żaden z  poszczególnych mono­
polów , domaga się natomiast zar 
gwarantowania zwrotu pożyczki 
całym dochodem z kilku monopo­
lów-

Kapitaliści zagdaulibznr domagają

Olszański recte Fidyk
zbiegł do Holandji ”

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 28 jpaźdżieirmka.

Niektóre tutejsze piisma imitują nie 
sprawdzoną pogłoskę, że s^mny Już 
Olszański ma byó ildentyczny z Fi- 
dykiem, na którego, jako ma spraw­
cę lw ow skiego zamachu na Pinezy- 
dlenta Rzpkej, wskazywiał Myicytyn,.

D onoszą też, iż Olszański recte 
fMyik zbiegł już z Berlina i znajdu­
je się obecnie w  Holandii.

i nakazem Ligi została rozb ojona 
do 6000 wojska state&o; tlo zapewne 
ośmieliło napastliwą Grecję -d'o tej 
niebezpiecznej burdy.

GJy(by teraz Europa dopuściła dc 
pokrzywdzenia Bułgarii, stałoby się 
jaisnem, że  pacyfikacyjny plan Ligi 
Narodów przez rt zbrojenie jerti dól- 
ktryną bez praktycznege znaczenia 
— wmyłką. z którei skorzysta ka­
żdy brutalniejszy awanturnik, nie u- 

naaący innych praw prócz siły pię­
ści.

Rozgrzeszenie napaści greckiej 
by łóby  bardzo szkodliwe szczegól­
nie dzliś, w  czasie1 ledwie prze- 
brzmieWającycb dyskusyj locarneń- 
skich. C óżby powiedziały Czechy i

Polska, której gwarantowano życie 
powagą Ligi Narodów? Czyż u- 
sprawiedliwiieni Grecy  nie pouczy­
liby wszyistkioh, że nic nie wart roz­
jemca, który nie posiada armat i 
karabinów?

Dlatego, gdyby nawet przyszło 
oo tego, że Foiska i Czechy zosta­
łyby wezwane przez Ligę Nalrodów 
do interwencji zbrojnej na rzecz 
Eułgatrji —  jak, przewiduje na razie 
plotka —  nie dziwilibyśm y się: zu- 
pułnie.

Powaga Ligi musi być w interesie 
całej ludzkości utrzymana przeciw 
wszelkim zakusom brutalnych, mili­
tarnych najazdów'.

 oo -
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( z a ;  oanowef
jjw n a in fT ? ^

na listo p a d .
Nowym, prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lwowskiego" 

wyślemy

" p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

7,Kubieta -Pająk".

Wyjazd min. Skrzyńskiego 
do Czechnsłowacji.

(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27 października.

Ustalono, że minister Skrzyński 
wyjedzie do Pragi z końcem grudnia, 
W yjazd jego ipoprzedizi ratyfikacja 
układu handlowego polsko-częcho- 
słowacLiego przez nowu" parlament, 
czechosłowacki.

W  W arszaw ie bawi obecnie poseł 
uołskll w PradEe p. Lasocki w  zwią­
zku z rokowaniami w sprawie usta­
lenia stawek celnych dla towarów 
czeskich. ’

PRZED PODPISANIEM PAKTU 
W  LONDYNIE.

(Telef. od naszego koreopondenita.) 
Warszawa, 27 października.

P ose ł angielski P. Max-MHlei 
przyijęttiy został dziś przelz mihiistra- 
Skrayńskięgo. R ozm ow a dotyczy ła  
spraw związanych z podpisaniem 
umowy locarnęńskiej w Londynie

Notowania giełdowe.
Dola*- w wolnjm obrocie dnia 

27 października: we Lwiowfe. 6.0r5 
— 6.02 zł.; w  W arszaw ie C.035 — 
6-0" zł.; w  Krakowie 6.02 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Nowy Jork. Transakcje: 
5.98. Sprizeddż 6.00. Kupfrto-. 5.%

Dolar Transakcje: 6.02. Sprzedaż: 
604. Kupno: 6.00.

Tendencja bez zmiany.
Zurych urzędowy. Wiarszawa 

85.00. N. Jork 519 i jednia ósma 
Londyn 25.1775. Paryż 21.925. W ie­
deń 73.15. Praga 15.39. W łochy 
20.625. Bełgja 23.30. Bud a pesz' 72.50 
Sofia 3.775. Holamdja 20° 15. Oslo 
105.50. Kopenhaga 128.20. Sztokholm 
139.10. Hiszpanja 74-425. Bukareszt 
2.4625. Berlin 123.715. Bejigradl 9.19.

Pogie,da no\,roioiska. Y.^airszawa 
16.50- I ondyn 4.84 f siedm ósmvoh. 
Paryż 4.275. W iedeń 14.06. Pi aga 
2.9625. W łochy 3.9875. Betgja 4-485. 
Budapeszt 14.25. Sżwajcarja 19.26. 
Sofja 0.74- Holandja 40.24. Oslo 
23.35. Kopenhaga 2468. z
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Lojalna współpraca między Warszawę 
a Berlinem.

(Od naszego kore<sp. wa-szawsk.).
Obecnie, gdy zniaczm? liczba wpły­

w ow ych  Niemców uzyiskala moż-

Konfisttata „Kurjera Lwowskiego".
Lwów, 28 października.

Czytetaikórw naszego pisma prze­
prosić musimy za zawód, jaki iicih 
w czoraj spotka! — • nie z  naszej w i­
ny. —

Ora Prokuratura praaowa sfkonii- 
stkowaiła w czorajszy numer ,.Kurje­
ra Lw ow skiej n“  za wiatfcuność, po­
datną telefoiiem prze® nas z&ga kp- 
regpondlent? warszawskiego.

Szczegóły, podano w tej wiado­
mości, odnoszą się do sprawy 01- 
szaiiskicgo, omawianel już szeroko 
przęz całą nrasę, a cha rakt ery sity- 
cznem je'st, że wiadom ości, przez 
„Kurjer L w ow ski" ptodane, a po­
chodzące z Berlina, zamieściły dzień 
miki warszawskie, które dziś doszła 
do Lwowa, nieskomfiskowarte i któ­
re tu były sprzedawane w biurach 
gazet i noskach.

A Wiec artykuł, kitóry w Warsza­
wie me wznudził żadnych wątpli-

Moskwa, w  październiku. 
(J.) Znaczne ożyw ienie w  pracy 

odbyw ającej się obecnie w  M o­
skw ie dorocznej sesji „Wcika 
wniosła sprawa przełażonego do 
zatwierdzenia projektu nowego ko­
deksu o małżeństwie oraz prawie 
roi IZiflfigrfTf Z podstawowe,mi teza­
mi tej najświeższej produkcji usta­
w odaw stw a sowieckiego zapozna­
liśmy czytelników  ,,Kurjera L\V.“ 
w  (jednej z poprzednich naszych k o ­
respondenci' ;z Mioskwy.

W hrew  . oczekiwaniom, orojekt 
wywołał olbrzymią burzę oburze­
nia i ostrych ataków nie tylko zie. 
strony „zw yczajnych  komunistów 
i uczestników —  chłopów, lecz na­
w et z pośród najwybitniejszych 
prowodyrów bolszewickich. Gwał­
towna opozycja slięgaJa aż po-- pod­
staw ow e zasady ustroju komuni­
stycznego w  tej diziledfefmlife. Dwa: 
wybJtai komuniści, Kr asików i Baa- 
łobrodów  stwierdzili, że dotychcza­
sow e ustawodawstwo 'sowieckie 
„dalu w  następstwie całkowity roz­
kład rodziny, niezmierny i zastrai 
szający wzrost ilości dzieci bęz- 
przytulnych —  ^wychowanków bru­
ku, oraz faktycznie istniejącą poli­
gamię. naw et cieszącą się legaliza­
cją ustawy".

Charakterystyczne, że aułurowie 
tych fatalnydh kodeksów  bynaj­
mniej nie bu onilli się przed w ym ie­
nionymi atakami i ostrą krytyka 
Przeciwnie, z n iezw ykłym  cyniz­
m em oświadczyli, że „wym ienione 
następstwa są całkiem pożądane i 
naturalne, gdyż właśnie do nich dą­
ży ustawodawstwo komuristyczne, 
świadome swych celów i zadań“ (? !

Wiedeń, 27 10. (iPAT). „N. Freue 
P -esse " donosi z  M oskw y: Z oKazji 
sesji wszeobso Wileckiego komitetu 
w ykonaw czego, gen oralny prokura- 
tor państwa Kryfonlko przedstawił 
najnowsze retofmy w dziedzinie u- 
stawodawstwa kannego.

wości, uległ paiiii cenzorotwi lwow­
skiemu.

P rzeciw  tej podwójnej ,,mierze" 
„eruzairy na terenlie tego samego 
Państwa, uiushuy się zastrzec kaitt- 
soryczule, gdyż prowadzi ona nie 
tylko do zupełnej dezorientacji oipi- 
nji publicznej, ale1 naraża w ydaw ni­
ctw a na niepowetowane szkody, 
których w  tym wyipadlku będziemy 
energicznie dochodzić. Postaramy 
się też, aby ta podwójna miara zna­
lazła echo w Sejmie.

Sądzimy w reszcie, że obfitszą i 
bardziej zbawienną działalność mo­
głaby cenzura rozw inąć w stosunku 
do brukowych oism, zatruwających 
miazmaitami sw em i ducha Czytelni­
ków.

T/aka praca byłaby naprawdę po­
żyteczną i nawet nie sprzeczną z 
duchem ustau^y prasowej.

W  ustaleniu i' zarwierdzenih trwa­
łości rodziny — ciągnął dalej ten 
m ów ca —• zainteresowane jest jeno 
społeczeństwo Durżuazyjne". Nale­
ży zaznaczyć, że projekt przewidu­
je całkowite zniesienie wymagane? 
poprzednio —- wedie przepisów  so­
wieckich, jakiejkol wiek rejestracji 
w  urzędach cywilnych „braków“ lub 
rozwodów. W edle najnowszej usta­
w y, zawierani^ lub rozwiązanie 
małżeństw następuję jedynie na pod 
stawie porozumienia się stron, bez 
jakiegokolwiek udMału organów 
rządow ych lub spjltecznydh (a dla 
rozwodu nawet w ystarćzy oświad­
czenie iednei z stron). W ładza — 
brzmi ustawa —  liczy się jeuynlę 
z faktycznym stanem rzeczy, a każ­
dy z małżonków zachow ują (po 
małżeństwie) swe urodzone nazwi­
sko (co ma pcdkreśEć negację fo m  
pożycia rodzinmegt w  społeczeń­
stwie „buiżuazyjnem ".

Mimo gorącej obrony ze strony 
zwolenników najnow szej morali 
społecznej'1, projekt, opracowany 
przez komisję ustawodawczą, od­
rzucono.

Uchwalono, że  projekt ma być 
Początkow o rozwalżany I omawia­
ny w sowietach całego państwa, a 
dopierc ipo zaopinjowantraj i, por»ow- 
nem opracowaniu przez organy lo­
kalne, przedłożony do zatwierdze­
nia „C ika" zjazdu Sow ietów .

Opozycja określiła ten wynik -za­
ciętej walki dwu obozów  jako ..ha­
niebne iziwycięsitwio zakorzenionych 
prądów bu^żuazy.jno-klerykalnych, 
ciągle jeszcze nurtujących w  sze­
regach proletarjaitu" (!)

Kara ‘mierci prz yl roirsifrzelan'© 
będ Lite stosowania taikze wypadkach 
sprzeniewierzenia' własności pań­
stwowej.

Surow o karane będą wykroczenia 
—  popełnione w  związku z wtolnym 
handlem wódką.

Warszawa, 27 października.
Pomiędży Niemcami a Polską za­

inicjowany został tpirzez mini. Skrzyń 
skitego, a za ca Ikowlitą zgodą pre­
miera Grabskiego nowy rozdział 
współżycia obu państw. Najgłośniej­
sze echo znalazło zarządzenie pol­
skie w  Stanach Zjednoczonych. M o­
że dlatego-, że opinja tamtejsza, roz­
budzania latem przez propagandę 
niemiecką w  kierunku antypolskim, 
zainteresowała się tą sprawą i te­
raz oceniła należycie znaczenie de­
cyzji rządu polskiego, wstrzymują­
cego wydalanie optantów niemiec­
kich.

W iadom ości, jakie napływają do 
W arszaw y z innych stolic, opiewa­
ją jednogłośnie, że krok rządu pol­
skiego wywołał wrażenie dtodattme 
Jediem z posłów  państw skandyna­
wskich, informując sięi dziś w  M S. 
Z. na temat spraw y optantów, nie 
mógł w yjść z  podziilwia. że rząd pol­
ski, pomimo dotychczasow ego ukła­
du stosunków, zdobył się na ten 
mąury gest

Głos y prasy niemiecki aj, popie ra­
jącej Locarno, brzmią jedn: ko: Pol­
dka zainicjowała Bawy system, w 
stosunku do Niemiec, trzeba aby 
rząd niemiecki poszedł w ślady Pol­
ski. Czy pójdzie?—

Polska, wstrzymując wydalenie 
drugiej partii optantów, zdobyła się 
sama, bez niczyjego nacisku, bez ni­
czyjej intfcrwemci.i na akt dobrej 
woli, który powmien być oce  ńony 
w Berlinie. Tam zapewne zdają so- 
b;e sprawę, co ten krok znaczy w 
naszych stosunkach wiev.nę|trznych. 
Olkolczn/ość, że decyla raądr pol­
skiego była samorzutna 1 mieuwa 
rurakoWana żadne mi żądaniami, po­
winna, naszem zdanatem, pociągnąć 
za sobą po stronite niemioeMej jak 
najprędzej krok podobny do decyzji 
/polskiej. Dotychczas Niemcy wciąż 
wysuwały argument o prześlado- 
wahińi żywiołu niemieckiej o w Pol­
sce.

wtnąć należytej działalności na te- 
enle polityki wewnętrznej. Prócz 

tego także brak zasobóiw material­
nych jest poważną przeszkodą.

F 'e rwszym  powiażnym krokiem 
Za granicą, zmierzającym du poin­
formowaniu Europy o dążnościach 
ruskiej mniejszość w Polsce, był u- 
dzial delegacji ruskiej w  międzyna- 
rouo-y. yim kongres,^ mr.iejsłzośao^ 
wyru w Genewie.

W praw dzie efekty wtnie nic tam 
nie uzyskano, lecz w  każdym razie 
podniesiono prawla narodu ruskiego 
przed forum k imipeteranem.

Nadto poinformowano rzeczow o 
prasę szwajcarską o stanowisku 
mniejszości, w  PolSce.

Z utajoną radością podkreśla pra­
sa ruska niektóre1 zdamlia z m ow y 
Dmowskiego, w ygłoszonej na zje- 
źdzjię Zwiaziku Ludowo - Narodo­
w ego. Leader narodow y pow ie­
dział ram, że w Polsc. jest źle i te - 
d^e jeszcze gorzej, gdyż Za dużo 
ludzi chce żyć na koszt państwa, ’

ność pozostania w  Polsce i gdy 
krok ten przyjęły został w  Beclitin 
z  żyw em i oznakami zadtewoleńila ł 
wdzięczności —  przyszła kolej ni 
Niemcy, a raczej Prusy. Niech Ber- 
■lin pokaże, że istotnie życzy  sobie 
dobrych stosunków z Polską. Naj­
lepszym tego dowodem  będzie nie- 
ty k o  gładkie yoprowaozetmo roK']j* 
wań handlowych i szybkie zawab- 
c5e odnośnego układu, ale przede- 
wszystkiem — zmiana polityki wo­
bec mniejszości polskiej w Niem­
czech. Nie będzlite to —  pirzypusZ’ 
czaimy —  krokiem dla socjalistycz- 
niego rządu pruskiego, dla pp. BfauJ 
na i: Severig? o wiele trudiniejszym- 
niż decyzja, jaką wtzigli na siebite 
mimstrowie W lłaoysław Girabsid i 
Skizyńsici, w dzień po zacięitiej wal­
ce pą-lamentairnej i w przeddzień 
dyskusji w  komisji' sprawi zagrani­
cznych.

Polska, która dopiero n.edaiwnO 
zadziwiła świat zgodną i przyłazitr 
deklaracją mfci. Cziczerina w W ar
szatwie, i która w  ten sposób u- 
śWiiadomiła Europę o pacyfikacji 
stosunków polsko - sowieokich, tf- 
czyniła obecnie dalszy kiok. Niepo­
mna krzywd i klęsk, wyrządlzonych 
żyw io łow i polskiemu, wyciągnęła 
Polska dłoń do Niemiec.

Kamieniem probierczym stosun­
ków  polsko - niemieckich .iesit i be- 
dzf e zagadnienie: czy Niemcy zanie1 
cha ja polityki gertn aniz acyjnej wo1- 
bec ludności polskiej. Odpowiedź — 
nie paptierowa, ale prawdziwa, przez 
;CŹvny —  Niemiec zadecyduje o tem, 
czy  polityka pokojow a Polski znaj 
dz.e dfłstitecznlę uznanie i poparcie 
ze Stroby Berlina, czy  też spotka ją 
zaw ód? Trzeba, aby odpowiedź wy­
padła szybka i —  jaisna. Swllat be 
brie teraz miał ni eu przed zony, ja-

gnostyk dl? przyszłości panstwa.
'W osobnym ariytkule w y s tę p #  

Jakiś, pu o li cysta praeciiw ustawom 
szkolnym. Twferoizif om, że ustaWa-. 
nakaiżnjijca uczyć po polsku język® 
Polskiego i hlstorjł pOrakiej, jest nie 
zgoc r z r^stajiowienigmi pokoJł 
Wersaf "kiego, więc nie może nikte 
go obowiązywać.

WZROST RELIGIJNOŚCI W  SO 
WIECKIEJ ROSJI.

(Od naszego korespondenta.)
Pogranicze sow„ w  październik11 

(p.) Pisma soWieckre iz wIllellk̂ lI, 
żalem i niezadowoleniem puszą - 
wzroście religijności w  Roisji i a 
całkowlitym fiasco autyreligijnej a< 
gitacji. Tak przed paru tygodnia11* 
w BerdyczowSe’ odbył się d orocz^  
odpust, na który , mimo agi!taci” 
przychodziły pieszo pielgrzymki . 
m iejscowości odległych nawet 
200 wiorst. Ogółem  na odpuście

-xo ox-

było z górą 40.000 osób.
 oo—

 xoox----------

CałEcowity rozkład życia rodzinnego
w Rosji.

(Nowy projukt prawa małżeńskiego).
(Korespondencja własna „Kurjera Lw ow skiego".)

xox----------

Reforma sowieckiego kodeksu karnego.

sM iw y uowou, czy moz.iwa jes*. 
z Niemcami polityka uczciwej gry I. 
lojalne5 współpracy.

Wrcb.
-xo  oy---------

Z  p r a s y  ruski ej.
Wrłanie o żywszy akcję. Interpretacja mowy Dmowskiego. 

Przeciw ustawom szkolnym.
„D iło“  stwierdza, że ruska rupre-1  nadto notoryczne jest la po w u lc  b o ­
nitacja sejm owa jest baidzo .nieli- Z tego zrobiło „D iło" złow rogi pro-
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hrzed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
PRÓBA CHÓRÓW. ..źdKlernsika br Nie należy wąltpić, że

W szystkie chóry lwowskie zb‘orą 
się w pełnym komplecie —  obow ią­
zkow o w  środę, orfa 28 październi­
ka tw., o godzinto 19-tlej (7-mej wie 
cizorein) w  dużej sali1 Ogniska Ofice­
rów przy ul. Fredry 1- l i p .  — ma 
wspólną próbę z kantaty M ieczysła­
wa Sołtysa.

Przedstawiciele poszczególnych 
chórów  złożą ma tej próbie —  do rąk 
sekretarza Związku T ow . Śpiewa- 
czycli R. Plragłowskiego —  imiennie 
liisty członków biorących azyn,ny u- 
dzrał w  uroczystościach.

„JEDNODNIÓWKA".
W  czwartek, dnlfa 29 październi­

ka btr., ukaże się na pułkach księ­
garskich niezwykle pięknie wydana 
illustrowan/a „Jednodniówka", —  
która zaw ierać będzie bogaty mato), 
riał do deklamacji, pogadanek, za ­
razem będzie pożądaną pamiąitlką z 
wielkiego święta L w ow a —  w  dniu 
czci i hołdu dla Bezimiennie go Boha­
tera z pobojow iska lwowskiego.

Skład główmy „Jednodniówki" 
znajduje się w  biurze Komitetu 0 -  
Dywatetekiego przy ni. W ałow ej 
1- 16 w parterze drzwi nr. 12.

Cena bardzo przystępna —  1 zł., 
choć „Jednodniówkę" wydruKowa- 
reo w  objętości1 38 stron dlużego for­
matu.
ODZNAKI NA DNI UROCZYSTO­

ŚCI'
W  kiosku Komiifeittu p -zy  pl. Hali­

ckim i w  Straży Miogił Polskich B o ­
haterów p ^ y  ul. Łyczakowskiej 1. 3 
—  sprzedaje się już odznaki papie­
row e po 10 gr. i m etalowe iflo 50 gr. 
Gfznaiki niezwykle gustowne, w y ­
konane według projektu kustosza 
Rudolfa M ękickiego —  w  firmie Uin- 
gera wie' Lw owie.
NALEPKI ILUMINACYJNE I CHO­

RĄGIEWKI
Kicsk Komitetu na pl. Halickim, 

wszystkie kioski, inwalidzkie, apteki 
i Większe sklepy sprzedaiąi nalepki 
iiluminacyme kitóremi należałoby 
dejHorować okna już na dzlień 30 pa-

wszystkie okna w  mlesykaniaah — 
w  calem mieście —  ozdobione będą 
temi nalepkami. Dekoracja okien 
palenkami, obowiązuje na dni: 30 i 
31 października oraz 1 i 2 listopada 
br. W ydaniem nalepek zajęła się 
Straż Mogił Fbiskiich Bohaterów, 
według projektu inż. Incrudha. Cena 
nalepki 10 gr. Cena chorągiewki — 
10 gr.

* **
Dyrekcja M. K. E. zawiadamia:
W  dniu 30 bm. w  gudzinach 13.30 

do 16 ruch w ozów  MKE. w  ul. św. 
Piotra i Pawła będzie całkow icie 
w s jz y m a u y ; możliwy będzie tylko 
’.t jazd do cerkwi św. Piotra i Pa­

wła, i do zbiegu ulic Kochanowskie­
go i św . Piotra. C zęściow o w strzy­
many będzie rów nież ruch w o z ó w  
przez pl- Marjacki.

W  dniu 3i bm, od godz. 9.30 rano 
aż cło ukończenia uroczystości' bęr 
dzie ruch w czów  MKE. wstrzymany 
w  obrębie: Rynku, pl, Mariackiego, 
pl. Gołuehowsfcioh, oraz u le Sykstu- 
sUej, Kopernika, I Sapiehy, oraz 
nastąpi! przerwa a ow o-ca  gł. przez 
ul. Gród :,cką. —  Na per: ferjach mlia- 
sta będą w ozy  kursować od śród­
mieścia z  punktów; pli Gołuchow- 
skich, p i Halicki, u I. Batorego,, Szko­
ła św. Marji1 Magdaleny, jazda z 
koneo-wych stacyj będzie możliwa 
tylko z  przesiadaniem w  w yżej o- 
znaczonych punktach.

t **
Rozkaz Strzelecki. W szy scy  strzel­
cy  ćw iczący  zgłoszą się 30 bm. o  
g. 19 (7 w ieczorem ) a 31 bm. o g. 
6.30 rano w  lokalu Zw. Strzeleckie­
go przy ul. Zelon ej 7 celem pobra­
nia mundurów na uroczystość po­
grzebu Nieznanego Żołnierza.

Strzelcy posiadający mundury 
zgłoszą się w  takowych. Komen­
dant obwodu H. Lorber.

HERBATA RIEDLA

Pod znakiem czasu.
NOWA REDUKCJA.

Lwów, 27 paźdz iendka.
Zdaw ałoby się, że zredukowa­

no już w Polsce wszystkich i wszy­
tko, co jeszcze dało się izredufco- 
Wać. A jednak dówiadlujemy się 
Wciąż o now ych redukcjach, które 
są zapewne potrzebne ze wzgfędlu 
na sytuację gospodarczą, ale nie 
htogą korlzystnie wpłynąć na nale 
żyte funkcjonowanie m aszyny pań­
stwowej.

Podobno obecnie mają być prze­
prowadzone redukf,ie personalu po­
licyjnego. W ojew ództw o lw ow skie 
będlzfe miało mniej o, 300 posterun­
kowych, a sam Lwów o 41.

Lwowianom  niezbyt często zda­
rza (Się. sppfkać na ulicy- policjanta, 
zwłaszcza w  późniejszej parze. T e ­
raz iziaipewne 'będzie to w idok jesz­
cze rzadszy-

W praw dzie w iększość przechod­
niów nie stanowi niezaiwudinie zbyt 
łakom ego kąska dla rzezim ieszków 
aby im się opłaciło przetrząsać pu­
ste Kfeszenie naszych obywateli — 
ale ludność niebardzo się ucieszy 
Wiadomością, że bezpieczeństwo w 
mieście i na wsi 'Straci dość pokaź­
ną liczbę sw ych istrażntilków.

Natomiast weselić się mogą wszy 
scy złodzieje, bandyci i włamywa­
cze. Im mniej kotów , tern myszom 
lepilej się dzieje- Jak zaś przyszło­
ścią swoiją pokierują zntdukowani 
—- tego leniej nie przewidywać..,

KRWAWE WALKI W  SYRJI.
Jerozolima, 27 10. (AW j. Z Syrji 

donoszą, że 500 domów zostało tam 
zbombardowanych.

Miasto Midant splądrowane do­
szczętnie. 8 tysięcy osób padło ofia­
ra walk ulicznych. Damaszek przez 
57 godzin w ystaw iony był na dzia­
łanie artylerji, przyczem  padło ty­
siące osób.

lapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Odcinek .K u rje ra  Lwowskiego** z 21 10. 25. 

SVEN ELVESTAD 5

K o b ie ta -p a ją k .
Z przygód dedektywa A S B J0 R N A  K R AG A .

(Ciąg dalszy).

Zaledwie wypalił pap!iert>sa, gdy 
tiłoda para skończyła śniadanie i1 o- 
huściła salę- Asbjorn Krag zauwa­
żył, że przybyły  mtfał aparat foto­
graficzny ze sobą, przewieszony na 
im ie n iu  przez ramię.

Krag zapalił drugiego papierosa i 
siedział spokojnie. Gheilał ryn. o-boj- 
û pozostaw ić chwilę wolną dla sa­

mych sieb.e. Chociaż by ł dedetóty- 
^em, szanował pewne granice ży- 

prywatnego,
Salą palm owa wypełniła się do- 

^ a e t r  ,e gośćm i przybyłym i', na 
b ad an ie . Kelnerzy z  serwetkami 
jj°d pachą biegali tu i tam, a w  je­
dnym końcu sali' stał dow ódca tego 
Salinarnego przedsiębiorstwa i przy- 
^ d a l  się polu bitwy.

B óg wie, jak to się stało, —  ale 
l^gle trzym ał K fag list w  swem  rę- 
"h- Kto go mu doręczy ł?  C zy któ- 
wls z kelnerów, cz y  który z gości, 

list upadł mu z sufitu. Hub może, 
Ar,aff tfak długo miał go przy sobie?
. 7 1 izl on się nagłe w  jego palcach, 

k chusteczka, która zmilkła była, w  
^ ach kuglarza. Krag nlie był wcale

zdziwiony paiawieniem się| ttego liu 
stu- Kopę rta była biała ii zaadreso­
wana. Krag od łoży ł papierosa i o- 
tw orzył liist. Tw arz jego przybrała 
taki w yraz, jakoy oczekiw ał w a­
żnych wiadom ości. B ył to niezw y­
kły list, albo raczej, mówtiąic pra­
wdę, nie był to  w cale list. B ył ito ka­
wałek papieru m  Którym wypisano 
klika nic nie m ówiących nazwisk. 
Z zainteresowaniem odczytał Krag 
te nazwiska:

Leon Marek 
Liffl Maret,
Sara Simploc, dama do tow arzy­

stwa,
Jack Mc. Cłure, sekretarz. 
Przeczytał nazwiska dw a razy, 

zamruczał coś  pod nosem i zapa­
trzył się w  sufit 

Leon Maret. Jest to szlacheckie 
nazwisko francuskie- Przypuszczal­
nie zubożały francuski szlachcic, co  
się ożenił z Billi, córką jakiegoś a- 
merytkańis kiego Gibsona. Albowiem 
coś z  Amerykanki miała w  sobie 
niezawodnie Liffli Maret, z domu B o- 
wler lub Perkimg. Amerykański król 
pszenicy, lub mięsa pewno był jej 
ojcem. Czyż w ięc naprawdę zetknął 
się z, amerykańską księżniczką do­
larów i z francuskim szlachcicem ? 
Dlaczego jednak ten ostatni nie uży­
wa sw ego tyitułiu? W  czasie podró­
ży  tytuły ftjfeęhjęjtńite1 się ukrjiwa.
Sara Simplou. By ła to dama w  sta­
low o szarym, przylegającym  kostiu­

mie, o  takich oczach, że spow odo­
w a ły  one, iż Asbjorn Krag przybył 
tutaj z  dw orca. D cdcktyw  uśmiech­
nął się- B ył to specjalny, niezwykły 
uśmiech. W yglądało to tak, jakby 
m yślał: — No, pani Saro, ciebile to 
ja zmam-

Jack Me. Clure. A w ięc Anglik. 
P-zypuszczaltaie Irlandczyk. Nazwi­
sko wielkiego podróżnika odkry­
w cy . Możliwe, że jakiś daUeki jego 
krewny, i dlatego, dla senzacji za­
angażowany pnzez amerykańską 
księżniczkę dolarów.

Asbjorn Krag przeczytał jeszcze 
raz nazwiska, a potem złożył papier 
i troskliwie schow ał do sw ego pu­
gilaresu. Zapalił now ego papierosa, 
zapłacił i v ;/szed ł.

G dy opuścił salę palmową zatrzy­
mał się chwilę w  węstibulm1 hotela 
i1 ubierał rękawiczki.

Jakiś pan i jakaś dama schodzili 
po schodach. B vł to sekretarz i da­
ma do towarzystw a. Przechodtzih 
koło Kraga. Dediektyw udaw aj że 
ich nie spostrzega. Spotkanie to nie 
było mu przyjemne. Na ścianie bez­
pośrednio' przed nim wisiało lustro. 
W  niem zobaczył, że' dama się oglą­
dnęła i spojrzała na niego. Potem 
dotknęła ramienia Towarzysza i sze­
pnęła mu coś. Sekretarz drgnął, 
chciał się właśnie oglądnąć, ale da­
ma ujęła go pod ramie i pociągnęła 
za sobą. Zniknęli w  sali palmowej. 
Teraz przyszłą kolej na nich, ich

P onoś...
Pokojowa wojna.

Dziś po Locarno „wczyscy“ cudnie rojq,
„ Wszystkich“ ożywia pokojowa wiara, 
Jednak się „wszyscy“ po cichutku zbroją 
W myśl zasad : Si vis pacem, bellum para!

*
* *

Narady kłamstwa i frazesy lubią!
W głupstwie tkwi ludzkość- mów piosnka

[stara
Druzy, Riffowie z Francuzem się czubią • 
W myśl zasad pewnie: Bello pacem para'

*
* *

Panie Chamberlain, to historja brzydka 
Grek pokoju wo grzmoci w łeb Buig.. a ! 
Dobrze! I ja tez z wekslem mego żydka 
Po grecku przyjmę: Pacem bello para !

Wid

WYPADEK W  TEATRZE 
W  MOZYRZU

(Od naszego korespondenta.) 
Pogranicze sow., w  październiku, 
(p.) Donoszą z  Kijowa, ze  w  M o- 

zyrzu zid'arzył się w  teatrze strasz­
ny wypadek- Mianowicie poucza, 
przedstawienia, urządzonego dla po­
borow ych 1903 rocznika, ludność 
zgromadziła się w  sals teatralnej na 
pierwszem piętrze w  takiej ilości, 
że podłoga załamała się razem ze 
stu osobami, których większa część 
odniosła ciężkie uszkodzęntia. W ła ­
dze sowieckie po'dejrzewaJąo za­
mach, zarządziły energiczne śledz­
two.

 oo------
ŻONOBó JSTWO I SAMOBÓJ­

STWO.
Łuck, (Teł- w ł.)

(p.) W e wsi O rys-kow ce, p o ^ . 
krzemienickiego, m iejscowy w ła- 
ścianin Jan Prokopczuk w  kłótni 
uderzył żonę swoją, Aleksandrę, tak 
silnie widłami: w  głow ę, że zabij ją 
na miejscu. N astraszywszy się na­
stępstw sw ego czynu, żonobójjca po 
szedł do stodoły powiledł się na 
własnym pasku.

ŚMIERĆ DZIAŁACZKI V" ŁUCKU.
Łuck. (Tel. wł.)

(p.) W czoraj po dtiużsizieij chorobie 
zmarła znana działaczka społeczna 
m. Łucka, p. Marja Gromadecka w  
wieku 55 lat.

państwo byli jiuż po śniadaniu.
To spotkanie nie trw ało dłużej, 

jak pół minuty, ale nie zmylony 
w cale wyrazem  twarzy, zrozumiał 
Krag, że dama do towarzystw a 
z w a c a  na niego oip'eqjaU(ną i wage. 
Zapiął w ięc rękawiczki i udał się 
spokojnie d'o pokoiku portjeia.

Rzucił okiem na tablicę, i przeczy­
tał: — Pan, Marat i pani Marek nu­
mer 16 i 17, —  a potem zapytał por­
tiera:

Larsem czy  nte zauważyliście, że 
ta młoda Paryżanka jest piękna jak 
obraz?

—  O tak, —  potwierdził pionier, 
— przyziraję.

I prawie szeptem dodał
— Pojechali landem do holmen,- 

kolllen.
—  Już?
—  Tak, zaraz po śniadaniu'. On 

miał aparat fotograficzny ze sobą. 
Nim odjechali, rzekł: —  Zrobim y pa­
rę ładnych zdjęć, Lillli' —  Porem 
Zaśmiali się oboje.

—  Ozy znajduje pan, że było w  
tern coś śm iesznego?

—  F5e, zupełnie rtiie1, afe oni są tak 
szczęśliwi Zapewne młode małżeń­
stwo. Coś i pan tak przypuszczasz, 
panie Krag?

—  Do widzenia, parne Larsem! —  
rzekł Krag, uważający za gadulstwo 
dawanie odpowiedzi na niepotrze 
bne pytania.

(C. d. n.).
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Sprawa Steigera przed sądem.
W n i o s k i  o b r o n y .

Cajternasty dscłeń rozprawy.

Lwów, 28 ipaźtlziejińjJtiM
W czorajsza rozprawa stała w y ­

łącznie pod znakiem wniosków do­
wodowych obrony, które wraz z re­
plika prokuratora wypełniły całe Po­
siedzenie. Ogólne wrażenie wnio­
sków  dow odow ych  obrony jest ta­
kie, że obrona dotąd wszystkich 
karł nie odkryła i atutów' ostatecz­
nych jeszcze me wygrała.

Za tem przypuszczeniem przema­
wia talk rodizaj wruioiskow, któne 
wpi ew  oczekiwaniom powszechnym  
dotąd czegoś nowego do rozprawy 
nie wniosły, jak i delegacja słab­
szych mówców z ławy obiońców, 
w osobach pp. dra iRosenkranza i 
dra Ringla. D opiero pod koniec roz­
praw y w replice na w yw ody pro­
kuratora w ytoczy ła  obrona di^ższe 
działo w osobie doskonałego mów­
cy dra Landaua. Seniorzy ła w y  o- 
brońców dr. Grek i dr. Loewensteir 
wczoraj milczeli.

Pierw szy przemawiał Wczoraj dr. 
Rosenkranz, iklrory nawiązując do 
poprzedniego wniosku dira Loiewen- 
steima, podnosi koncepcję, że rzut 
Pomby nastąpił z góry, prostopadle 
do Jezdni ul. Kopi mika. Stwierdzić 
to mają oprócz zgłoszonych  już po­
przednio świadków, obserwujących 
z okna mieszkania p- Harniszów, 
również św iadkow ie: dyr. Herman, 
dyr. Menrer i ayr. Barch z Iow, 
asek. „Oenerali” oraz dyr. Berger z 
firmy „Ditfmar". ,

Dalej domaga się dr. Rosenkranz 
przesłuchania jako ówiiadlków Ber­
narda Fiehmana, który na khka 
chwil przed zamachem rozmawiał zq  
Steigerem. Świadek ten stwierdzi, 
jak Steiigeir zachowywał się w ów ­
czas.

Cały szereg nowych świadków 
przez obronę powołanych stwierdzić
ma, iż Pasternakówna w  decydują­
cej dnwffi uresztowanliia Steigera po­
wiedziała: ,Zdaje się, że to ten“.

S łyszeć to miały następujące oso­
by : Klara Kulik (Żółkiewska 25), Zo- 
fja  Buss (Boim ów 11); Michaił Leś- 
Jtiak (Cytadela); Samuel Binek (Oró- 
dlecka 42) Piasecki (wł. dóbr N ow o­
siółki ad Przemyślany) i! Juliusz 
Mehrer (Rynek 35).

Ponadto świadkami! ca łego /arna ■ 
chu byli: Stefania Orlicka z Rów ne­
go ; Adolf Fedor (Potockiego 10); 
Leon Gliicksmann (Bema 3); kaplltan 
Urzędowski z prokuratury' w ojsko-

Dr. Ringel przechodzi następnie 
do omawiania wyników śledztwa 
policyjnego i stwierdza, że śledztwo 
weszło odiazu na mylny tor. P rz y ­
czyn ą tego była presja jakiej pewni 
w yżsi funkcjonariusze podlegali. Tą 
presją, która odbiła się na całości 
śledztwa, była obawa orzęd odpo­
wiedzialnością za dokonany Zamach.

Policja Iwowlska niejednokrotnie 
zapewniała władze centralne, że 
Prezydentowi Rzolte] nic we Lwo­
wie nie zagraża. Kiedy doszło do za­
machu, tylko szczęśliwym  izoiegiem 
okoliczności nieudałego, ze strony 
reprezentantów władz centralnych 
padiy pęwne enuncjacje, wedle któ­
rych  los niektórych dostojników po­
licyjnych we Lw ow ie był przesą­
dzony.

w ei; adwokat dr- Miszalik i Karol 
Nowak (ul. Trzeciego Maja 8).

Dalej pow ołu je dr. Rosenkranz 
narzeczoną oskarżonego Józefę Mar­
ko wnę, stud. filezoffl;, która złoży 
świadectwo oo do sposobu spędza­
nia w olnego czasu prziez Steigera. W  
końcu dr. Rosenkranz stwierdza, że 
program pobytu we L w ow ie p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej b y ł poda­
ny do wiadomości publicznej ogólni­
kowo, bez ustalenia ulic, któremi or­
szak będzie przejeżdżał, ia!k iż o- 
skarżony nie mógł o tem wiedzieć.

Następnie przemawia! obr. dr, Rin- 
gel, który podniósł, że nie można 
rozpatrywać całej sprawy oskarże­
nia Steilgera bez uwzględnienia 
ewentualnych motywów, które mo­
gły kierować sprawcą, Oskarżony 
Steigier — iak istwierdlzońo — był 
narodowym żydem, a nastrój społe­
czeństwa żydowskiego był w dniu 
przyjazdu najw yższego dostojnika 
; /mstwowego entuzjastyczny. To 
stwieirorżilć mogą powolłanli na świad­
ków  przedstawiciele społeczeństwa 
żydowskiego: komisarz rząd. żyd. 
gminy wyizin- dr. Aiie'hand oraz po­
słow ie Rosmarin. Insler i Frostig. 
W ynika to też z treści ów czesnych 
numerów czasopisma „Chwila", kifó- 
rych dołączenia do aktów domaga 
się obrońca.

W ażnem  dla oceny stopnia podej­
rzenia oskarżonego o dokonanie za- 
rnadui jest jego „curriculum vitae“ . 
Człow iek, któremu życie szło glad- 
lco, który spokojnie realizował sw ój 
drotono-mieszciziańslki ideał, myśląc o 
ukończeniu studiów, o ożenku i lep­
szej posadzie, taki człowiek nie jest 
materjałem na wywrotowca^ „Curri­
culum vitae” oskarżonego i jego  za­
chowanie isflę przedstawią: prof. Al- 
Icrhand, dziekan w ydz;. prawa Prof. 
Dąbkowski, ki'ei ow rfk kursów 
praw niczydj dr. Rutkowski i stud. 
praw Allerhand. Ci świadkowie 
stwierdzą też, że najczęstszym od 
ruchem osRaiżonego było nodnosze- 
nie ręki ku głow5e.

Dalej powołuje dr. Ringel świad­
ków; rabina dr. Freunda i ojca o- 
skartżonieigo Chaskla Stęigera na o- 
koliczi.ość. że oskarżony Stęiger był 
człowiekiem  religijnym oddającym 
się wszelkim religijnym praktykom. 
Taki człow iek nie m oże planować 
zamachu m orderczego.

W tedy to chciano W arszaw ie 
odpowiedzieć: „jestesmy sprawni",
„sprawcę już mamy" i chw ycono się 
pierw szego lepsizego podejrzenia 
rzuconego na nie winnego człow ie­
ka. Gdy do policji zgłaszał się śwlad 
kuwłle, k tórzy  inaczej niż 'Pasterna­
ków na 'Sprawę przedstawiali, odsy­
łano libh niechętnie dalej.

Ną okoliczność tego, 'że policja 
lw ow ska stała pod brzemieniem cięż 
kie' 'Odpowiedzialności i że władze 
centralne poprzednio ostrzegane 
przed wJzytą Prezydenta Rlzpltej w e 
Lw ow ie, powołuje obrona jako 
świadków: wiceministra spraw zagr. 
o. Bertoniego, wicemin. sprawiędk 
Siennickiego, dyr. kancelarii Prezy­
denta Rzpitej p. Lenca, b. min. Hub­
nera i ręd. ŚzcZęrbińskiego.

Również powołuje obrona na 
świadka inlsp. połiajt politycznej w 
W arszawie p. Piątkiewicza, aby ze­
znał il poda! nazwiska urzędników 
policyjnych z ochrony osobistej Prę-

Nawiązując do głośnej w  całym  
świecie sprawy Oliszańskfegc, który 
przed władzami ni e ndecki emd przy­
znał silę do zamachu, stwierdza! dr. 
Ringel, że w zachowaniu się tych 
kół l  których to wyszędł zamach da­
je się ?auważyć pewien charaktery­
styczny zwrot.

Przez jakiś czas po zamachu, kie­
dy Steiger sitał przed sądem d o ­
raźnym  i groziła mu śmierć, „ukra­
ińska werchowna rada rewolucyjna" 
zgłosiła się w  liście przysłanym  do 
redakcji „Chwili!” jako spraiwca- Dzi­
siaj koła te milczą i nie dają znać o 
sobie, a nawet starają się przeszko­
dzić wyjaśnieniu spraw y Olszań- 
skfego, w pływ ają na władze nie- 
tróeaklte, a ludności żydowskiej gro­
zą repfesaljami.

Gdzto przyczynia tego? Otc obr. 
dr. Ringel twierdził, że ślad p ow o­
dów kierujących obecnie teroryisty- 
azną organizacją ukraińską, w  od- 
niedemu do spraw y Steigera. daje 
się odnaleźć w pismach berlińskich, 
w których pr/zed kilku antami uka­
zała Snę taka w iadom ość:
„D o  «  pmezenitanitów społeczeństwa 

żydow skiego w Berlinie zw rócili silę 
byli oficerowie ukraińscy i oświad­
czy], że mają dowody niewinności 
Steigera i  mogą Stwierdź ć, że nie

P o  przerwie izalbrał g łos prokura­
tor Hryniewiecki, celem  oświadczę 
nia się na wnioski obrony. Prokura­
tor podkreśla, iż ustępliwości swej 
musi zakreslić pewne granice, albo­
wiem nie wszystkie wnioski obrony 
zmierzają do wydobycia materialnej 
prawdy, a to jest wszakże celem  o- 
becnego procesu.

W  rezultacie prokurator Pewnym 
wnioskom oorony się sprzeciwia, 
pewnę zaś pozostawia ocenie try. 
bunału.

Prokurator naProwadża też ze 
swej sitrony szereg wniosków do- 
wodowvęh. I tak domaga się, aby 
przesłuchano św. Pasternakównę na 
okoliczność, że p. Harniszowa- która 
zgłosiła chęć świadczenia, iże bom ­
ba spadla z  góry, przed kilku mie­
siącami namawiać miała Pastcrna- 
kównę do zmiany iej zeznań. U j?w - 
nfenie tego pozwoli ocen.ć w artość 
ewentualnych ipflzysziych zeznań p. 
Hamiszow aj.

Warszawa, 28 października. 
„Kurier W arszaw ski" donosi, że 

rząd włeski1 odmówił Poidct udzie­
ln ie  zamówień nai węgieł dla wło- 
skich koleji pans wewych, dopóki 
rząd! polski nie obniży stawek ce>- 
riyol na) pomarańcze, sprowadzane 
z Włoch- 

W edle informacji W aszego ko­
respondenta, rząd' w ioski zamierza

zydenta Rzpltęj, którzy natychmiast 
po powrocie do Warszawy meldo* 
wali, że Pasternakówna nie zezna* 
wała nic stanowczego i że nie ujęt° 
właściwego sprawcy. ,

rria on nic wspólnego z zamachem"’ [ 
„My mamy interes w tem — oświad­
czyli ci oficerowie ukraińscy —  że' 
by Steigera sąd polski skazał n& 
śmierć a nawet aby egzekucja zo- ' 
stała wykonaną. W tedy my wystą­
pimy i ujawnimy prawdę i w ykaże­
m y jaka jest polska sprawiedliwość" j t

Otóż tu —  podnosi obrońca — u- II 
jawnia się perfidia tych kół, które I 
swoje „kukułcze jajia terorystycztne" 
z łożyć dhicą w  nieswój cm gnieździe- 
Koła te pozostają w kontakcie z or- J 
ganizacją „Hackenkreutzlerów" któ­
ra clhce aa jednym zamachem poni­
ży ć  Polskę i w sączyć do społeczeń­
stwa polskiego jad nienawiści ku 
(żydom. ,

W  ten isposób chcą „fiackeńkreutz- 
lerzy przy pom ocy  Ukraińców zrea­
lizować sw ój program nienawiści ku 
Żydom.

W  końcu dr. Ringei 'Stawia wnio­
sek na żądanie od władz miernieokiich 
aktów sprawy Olszańskiego i do­
łączenia do nich ostatnich dzienni­
ków berlińskich. Ponadto obrona l 
dom aga śiię przesłuchania w  Charak- 1 
terze świadków dr. Włodzimierza 
Baczyńskiego i dr. Ozjasza W asse- 
ra, którzy' na podstawie wiadomości 
stwierdzą, że zamach wyszedł z lcół 
ukraińskich.

Dato] domaga się prokurator prze­
słuchania świadka Wychowiaka i  
Sambora, który wedle nadesłanego p 
przez policję doniesienia, widzieć 
miał, iż Steiger rzucił bombę.

W  odpowiedzi na w y w od y  proku- I 
ratora zabrał głos dr. Landau, któ­
ry zgiosh — imieniem obrony — 
akces do wszystkich wniosków do- I 
wodowych prokuratora, rów nocze- * 
śnie dornagajac się uwzględnienia ■ 
wszystkich wniosków  obrony.

Przemówienie sw e  zaikońazył dr. 1 
Landau oświadczeniem, iże prawda • 
jest w drodze i nie można zakreśla^ 
granic w  jej pochodzie. Sprowadze­
nie tej prawdy właśnie w  mury sal 
sądowej jest zadaniem sądu, a obro- I 
na w  pracy tej clhice współdźiałać. 
stawiając wnioski.

Rozprawę przewodniczący odro­
czył do czwartku.

Przerwa w dniu dzisiejszym w y ­
zyskaną będzie na obrady trybunału 
nad 'zgłoszonymi wnioskami stron-

w ysłać do Polski 50.000 kw inta ' 
pomarańcz. Ze swej strony Włori 
mają się zobowiązać do zalkupna 
Polsce znacznej iiości węgla, naj­
mniej 30.000 ton miesięcznie.

Słychać, że sfinansowaniem za­
kupu węgla w Polsce zajmuje si® 
„Baitca - Comerc:ale di Miianc"> 
stanówiący w łasność p. Toeplitza-

Gzy poliuja lwowska była zainteresowaną 
w  śledztwie w sprawie zamachu?

„Hackenkreutzterzy11 niemieccy
a sprawa Steigera.

Oświadczenie prokuratora i replika Dra Landaua.

■ ■ ■ ■ ■ ■  — — M— WTOBZ— ■— MB3BEaBHB

Polski wegiei i włoskie pomarańcze.
(Telefonem ud naszego korespondentla).
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Wiadomości z Przemyśla.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  październiku.
Bezwzględność kierownictwa żeń­

skiej szkoły średnie’. Dyrekcja gi­
mnazjum pry w- z pjraw)eini publicz­
ności im. M. Koiiioppiieitdeij, zarządzi­
ła, że uczenice, któ-e w ciągu 2 dni 
Po 1-szym kacdego miesiąca  ̂ nie 
złożą opłaty szkolnej, będą zmu­
szone do opuszczenia) zakładu. Za­
rządzenie to, wykonyw ane z  całą, 
ule ludzką, surowością,- godzi prze- 
diewsizy sitkiem w dzieci rodz.ców 
mniej zasobnych, którym niełatwo, 
zw łaszcza w  czasach tak ciężkich, 
Miilktealnte dotrzym yw ać terminów 
płatności.

"Po też postępowanie dyrekcji, nie, 
liidzące się z trudną syltuacija gospo­
darczą spotkała się z uzasadnioną

 x o o x -

Lrytyką sfer rodzicielskich.
Ataku szału na ulicy dosiahstrzc- 

te'c 5 pp. Michał N. Zrzuciwszy z 
siebie płaszuz i‘ bluzę —  pfuścU się 
wśród krzyków” i pogróżek biegiem 
ulicą Mickiewilcza, gdzie się udało 
nieszczęśliwca ubezwładnić.

Dz<ecko podrtzucone przy ul- Sło- 
wackiego. Kilkumiesięczne dziecko 
w  biednej „wyprąwice“  znaleziono 
przy uk Słowackiego. Za wyrodną 
matką rozpoczęto energiczne poszu­
kiwania. Zdaniem kumloszek, które 
się żyw o — ja;k to bywfe — zajęły 
wyświetleniem tajemmiicy nią to być 
dziecko miłości —  służącej f jalde- 
goś młodzieńca, którego rodzice — 
pomimo próśb — nie chcieli się za­
jąć losc-m wnuka.

Plaga cywilizacji.
Lwów, 28 października 

Według zestawień jednego 
z  dzienników berlińskich, zdarza 
się w Berlinie miesięcznie około 
10 tysię cy nieszczęśliwych w yp a d ­
ków. z tego przeciętnie 300 karam- 
boiów autom obilowych. Cyfry te czer­
pane są ze statystyki stacji ratun­
kowej, a zatem oznaczają tylko 
ciężkie wypadki — pozatem zaś 
zdarzają się setki potrąceń i lekkich 
uszkodzeń, które nie są notowane.

Ofiarę przejochania przez nie­
ostrożnych szoferów bywaję w  Ber­
linie najczęściej m ężczyźni, którzy 
stanowią 75%  ogólnej liczby. Tłu­
maczy się to okolicznością, że na 
ulicach znajduje się zwykle w:ęcej 
mężczyzn. Przytem kobiety są po­
dobno ostrożniejsze i czekają na 
chwilę, kiedy jezdnia będzie wolna 
—- mężczyźni zaś spieszą gorącz­
kowo do swych interesów.

Zdaje się, że u nas rzeez ma 
s.ę odwrotnie, gdyż wypadkom  au- 
om obilowym  ulegają częściej kobie­

ty  niż mężczyźni. Ale też Polki nie 
są takiemi dom; torkami, jak Niem- 
ki i nasze ulice są zawsze pełne 
niewiast.

Pozatem —  tak samo zresztą 
jak u nas —  ofiarami wypadków sę 
najczęściej ludzie starzy i przyjezdni 
* prowincji. „Berliner Tageblat* po­
daje wynik ankiety na temat uczu­
cia, jakiego w pierwszej chwili do­
znają przejechani. Otóż prawie 
Wszyscy, którzy mieli szczęście do­

stać się pod koła automobilu, przy­
znają, że przestrach jest w tedy tak 
silny, Iż zagłusza nav'et uczucie 
bolu. Dopiero po wypadku i stwier­
dzeniu swego ocalenia można so­
bie zdać sprawę z fizycznych cier­
pień.

Śp. Jan Kazimierz Michalewski.
W e L w ow ie zmarł w  pfiią&k 23 

bm. jam Kazimierz Michalewski. 
Młode lotnictwo nasze straciło je­
dnego z wybitnych praco w,.tików i 
iPiropagatiorów. Już jako siiudent P o ­
litechniki w  roku 1910 brał ś. p. Jan 
Kazimierz Michalewski. czynny i 
w ybitny udział w  Związku Awiaty- 
czinytr Studentów Pbńteehit<Slk‘ i 
wspólnie z  kolegami budował pier­
wszy samolot a na lamach pism fa­
chowych zajmuje się zagadnieniami 
lotnictwa. Po ciężkich przejściach 
wojennych, czteroletniej niewoli w 
Rosji, wiracał w  r. 1919 w kwietniu 
pieszo do kraju z głębi Rosji i wstą­
pił n£e odpocząwszy ani chwilę jako 
ochotnik do stojącej wel Lwowie 
wówczas 3-ciej Grupy Lotniczej.

Jako referent techniczny 3-ciej 
Grupy Lotniczej posfiawlił podwaliny 
systematycznej na niauce opartej or- 
ganlzącjt tedmicziniej 3^ciej Grupy

Lotniiczej. W walkach l yyw iaaach  
biOTze jako ochotnik często udział, 
odznaczając się odwagą i wielką 
przytomnością umysłu.

Równolegle do. tych prac przygo­
tow yw ał w  w arstatad: lotniczych 
w e Lw ow ie materiały faik naukowe 
jak tfcż i urządzenia, któreby pozw a­
lały na fabrykację sam olotów we 
własnym zarządzie. Pracę t ę  p r o v  a- 
dz> dalej w Krakowie, dokąd war- 
stany Iotinicze zostały! przeniesione.

'W ojewódzki Komitet LOPP. we 
Lw ow ie w uznaniu Jego pracy od­
dał mu kierownictwo biura, a na 
stanowisku tym rozwija ś. p. Jan 
Kazimierz Michalewski niezmordo- 
wainą i otwocną działalność.

Zmarł przeżyw szy lat 33, zosta­
wiając Rodziców-Staruszlhów któ­
rych by ł chlubą i radością życia.

Cześć Jego pamięci!

-X  OY-

L is ty  z  Zółlrw i.
(Od naszego korespondent a).

Co jedli starożytni Egipcjanie?
Londyn, w październiku 

W  miejscowości Girga w Gór­
nym Egipcie znaleziono cm entarzy­
sko z przed 4000— 5000 lat. Ciała 
są tak dokładnie zachowane, że 
można w  żołądkach znaleść resztki 
potraw, które jedli Egipcjanie. „Obok 
ości rybich, pestek z ogórków i w i­
nogron znaleziono także koćci m y­
s zy  Wielkość pestek wskazuje, że 
starożytne ogórki i winogrona nie 
były ani na milimeter większe lub 
mniejsze od dzisiejszych. Jak zaś 
Egipcjanom musiały smakawać mło­
de m yszki, świadczy o tem choćby 
zwyczaj, którego się do dzisiaj 
nie mogą pozbyć eg:pskie malcy.

ZAMKNIĘCIE FARRYK CHEMI­
CZNYCH W  NIEMC7SCH-

Wiedem. (Teł. wł.).
Związek pracodaw ców  przemy­

słu chemicznego w  Hesji zamknął 
wszystkie fabryki z pow odu w ybu­
chu strajku w  niektórych fabry­
kach. Skutkiem zamknięcia tych fa­
bryk 30.000 robotników pozostało 
bez pracy.

Żółkiew, w  październiku. 
Zbezczeszczenie pomnika Jana III.

Zgraja mi e w y  śledzonych dotąd
wandali, pracując poa osłoną nocy z 
24 na 25 bm., obrzuciła skorupami 
jaj, napeln.oniemi atramentem — nie, 
dolwno odsłonięty pomnik Jana III., 
uszkodziwszy orzyitem dielję kró­
lewską i godło państwowe.

Energiczne śliedMwo P. P. 
wszczęło.
O niesłusznem j odwyższeniu taryfy 

osobowej do Żółkwi.
W  myśl zarządzenia Ministerstwa 

Kolei nie uległa z (jMtem 1 czerw ca 
hr. żadnej zmianie taryfa osobowa 
na bn ja cli podmiejskich, zastosowa­
no nawet go ziemie gdzie niższą sta­
wkę.

7ółkielw położona! bliżej Lwowa 
niż Chodorów, Gródek Jaigieftliński 
itd. zosiałs mimoto de dale5 pod­
łożonych miejscowości zaliczona i 
musi opłacać o 25 prc. podwyższo­
ną taryfę osobową.
C zniwelowanie ulicy Lwowskiej.

Z pow odu pogłębienia tuż przed 
wybuchem w ojny światowej, go­
ścińca rząd. Lwów-Żółikiew, utwo­
rzyły się w  większej c z ę ś c i tiej ulli1- 
cy  szkarpy, upodabniając tę ruchli­
wą artorję miasta, do jakiegoś famr 
tastycznego wąwozu.

O usunięcie słupów telefon, z śród­
mieścia.

Z zadowoleniem  skonstatowali­
śmy, źe apel nasz o usunięcie słu­
pów telefonicznych i1 telegraficznych 
z śródmieścia, odniósł pożądany 
skutek.
O naiplrawę bruku nia ul. Bóżniczej

B m k ma ulicy Bóżniczej znajduje 
si'ę odda\/na w  bardiao opłakanym 
stanie i o jego rychłej naprawie na 
należy zapomnieć, gdyż prócz lu­
dności m iejscowej, przechodź' tedy 
szereg obcych, ciekawych ujrzenia 
tej pięknej, dźwigającej sfę wspan;a- 
le na w zór jakiejś bajecznej baszty 
— historycznej synagogi, wzniesiio- 
nej na m ocy zpryiwiileju Jana III z  r. 
1687. Ey.

URZĘDNIK POCZTOWY  
ZŁODZIEJEM.

Luck. (Tel. włS  
(p.) W  listopadzie Sąd okręgowy 

w Łucku będzie rozpoznawał spra­
wę b. zastępcy kierownika urzędi 
pocztowego w Hołobach, Jana Ste- 
c.ziuka. oskarżonego o kradzież z 
listu amerykańskiego 5 dolarów na 
szkodę Jose!a Curifa. Steczuk od po­
wiadać będzie z art. 680 ros. K. K. 
i grozi miu trzy lata domu poprawy. 
} .
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Przed zamknięciem pa­
ryskiej wystawy Sztuk 

dekoracyjnych.
(Korespondencja „Kurjera Lw .“ ).

Paryż, w październiku 
Wraz z opadającemi liśćmi 

polach elizejskicn, zbliża się 
zybkiemi kroki term in zamknięcia 

k ry s k ie j W ysta w y Sztuk Dekoracyj­
nych, która tyle hałasu narobiła 
^  całym świecie i tyle setek tysię- 

ciekawych po dziś dzień miljo- 
^ami swych żarówek przyciąga.

Wystawa ta, pomyślana z po- 
c*ątku jako ciekawy eksperyment 
^kazania światu syntezy nowo- 
ctesnej sztuki dekoracyjnej posz­
czególnych czterdziestukilku naro- 

na niej reprezentowanych, 
p ie n iła  się niestety raczej w  wielki 
Iftń a rk : piękno licznych, oryginal- 

e pomyślanych pawilonów, przy­
uczone zostało duchem kom ercjal­
nym przem yślnych Francuzów, którzy 

aWsze i wszędzie starają się wycią­

gnąć dla siebie jakiś „profit", osza­
łamiając równocześnie wszystkich 
innych potokami przepięknie brzmią­
cych frazesów dźwięcznej, tak peł­
nej uroków galijskiej mowy.

Wśród wielu pięknych rzeczy 
jednak, Polska w ybiła się na pierw ­
sze miejsce i z dumą powiedzieć 
możemy, że przynajmniej ta jedna 
impreza udała się nam na całej l in j i! 
I wobec superlatywów w prasie 
zagranicznej śmieszne, mdłe i nie­
godne wydają się owe „krytyczki" 
rozmaitych domorosłych „znaw­
ców ". A komu to jeszcze nie wy­
starcza, mimo, iż zachwyty tych 
pism cudzoziemskich były i są zu­
pełnie bezinteresowne, bo Polski 
Komisarjat Wystawowy nie wydał 
na ten cel ani „sou", tego prze­
kona dzień 26 października —  dzień 
rozdania nagród „jury" w ys ta w y! 
Zdobyliśmy tych nagród prawie, 
że najwięcej, mimo., szalonych 
intryg w  Kom isariacie Generalnym 
i tendencji pozbawienia nas całego 
szeregu „grand prix“ pod pretek­
stem, że to „zamówienie rządowe" 1 
Nieomal nawet genjalne, wspaniałe

panneaux p. Zofji S tryjeńskiej nie
zostało w to zaliczone.

Szereg przedstawicieli innych 
państw oczywiście pieni się z iry­
tacji. Takiego sukcesu Polski nikt 
się nie spodziew ał! Jeden z „po­
bratymczych" narodów naprzykład 
najgorętszy brał udział w owych 
podstępnych knowaniach przeciw 
nam.

Kilimy, zabawki, ozdoby pol­
skie miały odbyt niesłychany, mi­
mo ogromnych , czasem nawet nie­
przyzwoitych, jak na tutejsze sto­
sunki cen. A je śli część z rzeczy 
w ystaw ionych m im o to do kraju pow­
róci, to wyżej wspomnianej okolicz­
ności należy zawdzięczać ten faki. 
Jeszcze jedna racja więcej, by kosz­
ta naszej produkcji obniżyć, jeśli 
chcemy w Europie żnaleźć zbyt.

Góralska kapliczka w drzewie 
Szczepkowskiego zakupiona, jak w ia­
domo, przez „Britisch Muzeum". To 
też nic byle co 1

Jeszcze kilkanaście dni —  a 
poczną paw ilony rozbierać.

Cóż w tedy stanie się z na­
szym  prześlicznym  domeczkiem, z ową

w ieżą djam entową o której powie­
dział Andre Lichtenberger, że świeci 
w ieczorem  niby gwiazda wschodząca 
na firm am encie zachodniej Europy.
Cóż z nią się stanie? Pan Jerzy 
Warchałowski, niezmordowany pol­
ski komisarz wystawowy, podał 
szczęśliwy projekt: Przeniesienia 
do W arsza w y całego pawilonu. Zre­
konstruowany na którymś z pub­
licznych placów stolicy, mógłby 
ów pawilon służyć za miejsce zeb­
rań uroczystych lub recepcji ofi­
cjalnych.

Myśl piękna, choć z pewnym  
kosztem  połączona, czy jednak mimo 
to nie w arta realizacji? Czyżbyśmy 
mieli na zagładę skazać to orygi­
nalne dzieło sztuki ? Propozycja do 
Warszawy wysłana, dotąd niema 
odpowiedzi.

A teraz apel do L w o w ia n : 
Jeśliby Warszawa, kosztów i 

trudów się przeraziła, c zyb y nasz 
Lw ów , nie pokusił się o zdobycie 
tego cennego pawilonu dla siebie?

Kto wie, możeby i dobra wola 
i środki się na to znalazły.

Tenit
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NA KRAWĘDZI DNIA.

0 czem myśleć przez jedną minutą.
MLurjer lite ra c k i.

Lwów, 28 października
Komitet uczczenia pamięci Nie­

znanego Żołnierza uchwalił uczcić 
pamięć bezimiennego bohatera je ­
dnominutową chw ilą ciszy i skupie­
nia.

Minuta ta wystarczy, aby uczy­
nić spowiedź z całego naszego sie­
dmioletniego niepodległego życia.

Siedem lat.
W  ciągu tego czasu wyszło 

z Wisły siedem krów  tłustych, któ­
re pożarły siedem chudych.

W  ciągu tego czasu wyrosło 
siedem kłosów tłustnch, ale pożarło 
je s.edem kłosów chudych.

W  ciągu siedmiu lat wyszło 
z nad Wisły siedmiu lekkom yślnych

i pochłonęło pracę siedmiu boha 
terów.

Przez siedem lat żyliśmy za 
chwyceni własna swawolą aż ósmy 
rok postawił nas u pustego żłobu.

I aby znaleść strawę wymyśli- 
Smy siedem sanacyjnych projektów.

Czy nie warto o tern pomy­
śleć w  oiągu owej świętej minuty.

Gdyby Wyspiańskiegó zbudzo­
no z grobu i zapytano o czem po­
myśleć w ciągu tej jednej minuty 
powiedziałby:

Zamiast chwalić polską maść, 
Trzeba ino przestać —  kraść! 
I o tern warto pomyśleć.

K.

-xo ox-

Chłop dusicielem żony.
(Od naszego korespondenta).

Zaleszczyki, 26 października.
W e wsi Tonskiem, po w. zalesz- 

czyckiego, zdarzyło się wstrząsają­
ce morderstwo. Matkę — czw orga 
małych dzieci udusił bestialski mąż, 
a oijc&ec tychże dzieci —  niejaki 
Kiudrat Olijniczuk. 2yl on w  bliż­
szych stosunkach z siostrą żony. 
Krytycznego diniiia wziął w  pole swą 
iżonę, aby mu pomogła w  nałożeniu 
snopów na waz. Tam udusili 'ją- prze 
jechał wozem  przez pierś i p rzy­
w iózł trupa do dofau —  mówiąc, że

to wypadek. Do 24 godzin trupa 
Pochował w  myśli, że zbrodnia na 
jaw me wyjdżie. I takby się było 
stało, gdyż świadków mie było, 
gdyby nie energiczne śledztwo po­
sterunkowego P. P  z Uściecizka p- 
Rozborskiego, który w  podstępny 
sposób tak podszedł mordercę, że 
ten przyznał się do winy. Komisja 
sądowo-lekarska po odkopaniu tru­
pa stwierdziła zeznania mordercy, 
którego odstawiono do aresztów.

-xo ox-

W ia d o m o ś c i z  k ra ju .
X  Arcybiskup Cieplak wyjechał 

28 bm. przez Francję Jo Ameryki. 
Podlrólż ta prywatna ma charakter 
odwiedzenia rodaków  i potrwa do 
luittgo 1926.

X  Redukcja sił naiuczycieilsikich 
Krakowskich szkół powszechnych 
została % strzymaną. Milnisitei stwo 
oświaty poleciło w strzym ać reduk­
cję nauczycielstwa krakowskiego 
i przedłożyć sobie akta personalnie 
w  tej sprawie.

X  Uiasicawiony... na wyjazd do 
Ameryki. Skażamy prteiez sąd woj 
skow y w Lodzi za napady bandyc­
kie na 6 lat więzienia bandyta Kwa- 
siebarski został ułaskawiony, otrzy­
mując paszport na w yjazd do Ame­
ryki.

X  Sanatorium nauczycielskie w 
Zakopanem. Związek Dolskiego nau­
czycielstw a szkół powszechnych 
ufundował dobrowolną ofiarą człon­
ków  wielkie sanatorium w  Zakopa- 
r.em. U roczystość noświęcenia i o - 
twar cie zakładu odbędzie siię we 
wtorek 3 listopada o godz. 10 rano. 
W  celu ułatwienia gościom  przyby­
cia przysposobiono 6 specjalnych 
pociągów , które wyjdą z  Krakowa 
w mocy z 2 na 3 listopada. W  uro­
czystości weźm ie udział Prezydent 
W ojciechow ski, jednak przyjazd 
jego  będzie miał charakter pryw at­
ny

X  18-nastoPtetrowy gmach centr. 
telegrafu w Warszawie. Minister­
stwo skarbu zgodziło się nie skre­
ślać z  budżetu państw, na r. 1926 
kredytów  potrzebnych na budów ? 
centralnego gmachiu telegrafu w 
Warsizawile. Będzie to grnaćh kon­
strukcyjny żel azno -betoiiow y. Front 
od ul. N ow ogrodzkiej dośięgnię w y­
sokości 100 metrów, caylii 18 piią- 
ier. W  parterze 'będzie hala dla in­
teresentów z  30 okienkami1. Koszta 
budow y z urządzeniem wew nętrz- 
nem wyniosą 3 miiljony .złotych. W  
gmachu tym mieścić się też będzie 
radiostacja

X  Wycieczka posłów polskich do
Rumunii. D. 10 listopada wyjeżdża 
na zaproszenie parlamentarzystów 
rumuńskich delegacja polskich par­
lamentarzystów do Rumunji poc
pr z e w  od ni c twe m wicem  a r sz a łk a 
Sejmu Plucińskiego. W  •wycieczce, 
która potrwa 3 dni weźm ie udzia, 
U posłów  i senamrów.

X  Z karty żałobnej. W  Krakowie 
zrmaTł w  36 roku życia  kierownik 
zakładu w odoleczniczego w  Kryni­
cy  dr. Józef Zawistowski.

X  Wymiana więźniów. Dnia 23 
b. m. w  południe nastąpiła na m o­
ście na M ereczance wymiana w ięź­
niów pohycznycih między Pollską a 
Litwą. Rząd polski wvidał 20 Litwi­
nów, otrzymując w  zamian 13 Po­
laków, których wysłane do Wdl»a 
Przybyłych  tam więźniów Polaków 
witano uroczyście i; przewieziono 
ich do szpitala, a stąd d:o siedżiiby 
Czerwonego Krzyża i przygotow a­
nych mieszkań Z pośród Litwinów, 
przeznaczonych do wymiany, trzech 
nie chciało powrócić do Litwy i zo ­
stali z powrotem  przewieźileni' do 
Wilna.

X  Fabrykę fałszywych dokumen­
tów w ykryto w  Brześciu nad Bu­
giem. Uwięziona banda składała się 
z fałszerzy dow odów  osobistych, 
paszportów zagrań., książeczek w o j­
s k o w y c h  i innych dokumentów u- 
rzędowych. Organizacja ta posiadała 
swoich agemJtóiw w e wszystkich 
większych miastach na terenie całe­
go państwa, a także w  W arszawie. 
Szajka w Brześciu stair.owiła' jedną 
z głównych filji organizacji fałsizer- 
skiej i stało na jej usługach kilka- 
dZiesiąlt osób- Policja aresztowanych 
osadziła w  więizileniiu u  Brześciu.

X  Kary na szoferów w Warsza­
wie. W  fedbym  tylko mliesilącu 
(wrześniu b. r-) okazał oddział ru- 
chii kołow ego komisarza rządu 713 
szoferów  na 11.323 z*

Lw ow skie W iadomości Muzyczne 
i Literackie. Organ Związku Muzy­
ków-Pedagogów, poświęcony spra­
wom kultury muzycznej i twórczo­
ści literackiej Wychodzi 25 każdego 
miesiąca. Rok I. Nr f. Redakcja—  
Lwów —  Konopnickiej 1. 8. Cena 
50 groszy.

Miesięcznik ma formę „War­
szawskich Wiadomości Literackich". 
Pierwszy numer przedstawia się 
bardzo sympatycznie. Treść tegc 
numeru jest następująca: „O refor­
mie nauczania harmonji —  Chy- 
bińskiego, „O solistach i publicz­
ności koncernowej —  Ad. Sołtysa", 
„Życie muzyczne w Sowieckiej Ro­
sji", Wierszyk—  Kartki z podróży, 
Recenzje —  Przegląd prasy —  Spra­
wy organizacyjne —  Kronika-

Brak takiego pisma już od- 
dawna odczuwano we Lwowie, 
gdzie kultura muzyczna stała nieg­
dyś bardzo wysoko a i obecnie 
stara się przetrzymać ciężkie chwile. 
Nowemu pismu życzymy jak naj­
lepszego powodzeniai z życzliwości 
dla niego dodajemy następującą 
uwagę: Wystrzegać się kilometro­
wych artykułów. (K).

Tygodn ik  s a tyr-h u m o r. „KU- 
KLU X K LA N “. Ukazał się drugi nu­
mer tygodnika satyryczno-homury- 
stycznego „K U -K lU -K LA N “. Pismo 
przedstawia się nadzwyczaj sym­
patycznie. Do numeru dodano dal­
sze osiem stron „Małej Encyklo- 
pedji", która stale się będzie uka­
zywać.
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Stefena K rzyw o sze w sk ie g o : „Ru­
sałka" wyszła nakładem Dzieł W y­
borowych —  Lwów —  Zimorowi- 
cza 5.

Opowieści Krzywoszewskiego 
pociągają nietylko swoim tematem, 
ale i umiejętnością konstruowania.

Trafna i subtelna obserwacja, 
lekkość djalogu i zawsze —  na 
dnie duszy —  czająca się uczci­
wość czynią z tych opowieści lek­
turę niezwykle zajmującą i o po­
wiewnej wartości artystycznej.

Z Funduszu Bezrobocia 
w  Stanisławowie.

Stanisławów, 27 października
Zarząd Obwodowy Funduszu 

Bezrobocia w Stanisławowie niniej­
szym zapodaje do wiadomości, że 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu z dnia 
6-go października b*- (Monitor Pol­
ski Nr. 247 z dnia 24 października 
br. poz. 1018) dla tych bezrobotnych 
k tó rzy  rozpoczęli pobieranie zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia przed dniem 
1 -go sierpnia br. przedłużony został 
okres uprawnienia do pobierania 
zesiłków do 17 tygodni na terenie 
całego w ojew ództwa stanisławow­
skiego.

Zarządzenie niniejsze otrzymało 
moc obowiązującą z dniem ogło­
szenia.

ox-

W olne i»Tie js ca .
Państw ow y Urząd Pośrednictwa 

P rący  wie Lw ow ie, Oddalał puzy 
ul. Katowskiego 11, posiada w  swej 
ewidencji w dniu 27 bm. następ, wa­
żniejsze wolne miejsca:

Okolice Lwowa: 3 fornali żona­
tych z dorosłem! dizjećmi.

Dalsza prowincja: A) pomocnik
techniczny ((Szamotuły Nr. 597), go­
tow ać? cukru (Krotoszyn 598), sto­
larz m eblow y ręczny (Ciechanów 
Nr. 599), weterynarz komunalny 
(Kibice Nr. 600), majster octu (Byd­
goszcz Nr. 603), szew ca (Brześć 
n/B Nr. 604), 4 kraw ców  (Brześć 
n/B Nr. 605), kowal dworski (Brześć 
n/B Nr. 606), kucharz dworski (W il­

no Nr. 612), robotnik pończoch. (Sta 
rogard Nr. 613). >0 tokarzy w  żela* 
zie (Ostrowiec Nr. 614).

Wyłącznie dla inwalidów wojen­
nych. B): pomocnik 'buchaltera-ra- 
chmistnzia (Kalisz Nr. 601), sekretarz 
gminny (Kalisz Nr. 602). 17 rzemie­
ślników do fabryki amumllcji1 (W ar­
szawa Nr. 611), kreślarz budowlany 
(W arszaw a Nr. 616).

Reflektujący na jedną iz pow yż­
szych- posad winien siię zgłosić V| 
Państwowym  Urzędzie Pośredni­
ctwa P racy  v. e Lw ow ie przy ulicy 
Rutowskiego 11 II. P- z  doku men* 
tarni osobiste mi ii świaceotwanii Pra 
cy  w  god o  od 9 do 2.

-X 03.-

Z e  ś w ia ta .
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-1- A. Miehiel, długoletni, redaktor 
„Jcmrnal de De'bats“ , piszący o 
sztuce, zmarł w  Paryżu w  72 r- ży ­
cia. B y ł on profesorem  w  ,,College 
de France"- 

+  Międzynarodowa wystawa dla 
ochrony ludzi odbędzie isiię w  Bu­
dapeszcie od maja do wrześnliiai r. 
1926. Celem w ystaw y jest przeciw ­
działanie skutkom ostatniej wojny 
w  drodzie inteniziywnej propagandy 
hygjeny racjonalnej, ochrony zwie­
rząt i dzieci. W ystaw a ilustrować 
będziie w szystkie fazy życia  ludz­
kiego a celem  lei będziile walka z 
śmiertelnością dzieci, chorobami izia- 
raźliwemi i epidemiami!, dalieii wal" 
ka z opium, nikotyną, alkoholem 
i iimnemi mmotyk&mi,

+  Śmierć komunisty po 62 dniach 
głodówki. W  okolicach Bukaresztu 
w  więzieniu zmarł po 62-dniowej 
głodówce komunisto Goldstein, —  
sprawca zamachu nia senat rumuń­
ski w  r. 1920. P odczas wybuchu zia- 
bity został Jeden senator. Goldstein 
skazany został na dożywotnie w ię­
zienie.

+  Okropna katastrofa w Egipcie- j
Z Kaiiru donoszą 24 'bm, Podcza i 
wizyto' ministra dla fundacji religij­
nych w  Santali, gdiziie miał być o* 
becnym  na nabożeństwie, wydarzy 
la (Się okropna katastrofa. Policja; 
która chciała’ utorow ać mMstroal 
d-ioigę w śród tłumu, w yw ołała prze7 
to panikę, której ofiarą padło & i  
osólb- Na śmierć zmiażdżonych z o 'l  
zostało 25 chłopców, 8 dziewcząt, a 
iz dorosłych 11 mężczyzn i 10 kn‘ 
bilet. Oprócz tego wiele osób został0 
ciężko pokaleczonych.

+  Spiskowcy bracia Kowaktowi0' 
o których procesie donosiliśmy 
uwolnieni zostali przez sąd przyisł' 
głycn w  Budapeszcie. Skazanie tyl^  
Kowacza, Karnowskiego f Szala?1 
da 2 miesiąc© więzienia za usilo\Va' 
ne fałszowanie pieniędzy.

+  Kaganiec na prasę włosk* 
Rząd włoski1 roizwlązał zarząd r zp 11 
skiego związku prasy i wyzinas 
na jego miejsce komisanza króJe^ 
skiego, który ustanowił ty in oz^ 0, 
w y  zarząd, złożony z trzech ias^  
śtów

1
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Dokoła sprawy Olszańskiego.
Oryginalny dokument, stwierdzający tożsamość Teofila 

Olszańskiego.

&  ' . y'ss. - i  .*1 ;v • . ”

■ s ś Ł f r * £ ' ■, -!>» '-o -v1 , ó / .

Fotografja wyciągu meldunkowego z berlińskiego Urzędu Meldunkowego.

Obrońcy otrzymali od policji ber­
lińskiej dokument, stwierdzający, że 
Teofil Olszański, liczący lat 21—22, 
a urodzony w Chyrowie, Przemyślu 
ęzy też Lwowie, znajduje się w

Berlinie od 15 października 1924.
Mieszkał mianowicie w Charlot- 

tenfefSii na Bemarldsftrasse u pani 
Ovens. 2-gc września 1925 przepro­
wadził się do Malborga.

,,My pójdziemy do djabła —
a pan przed Trybunał Stanu!“

Rozmówki seimawe.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 października. 
Na dzislejszem posiedlzertiu komi­

sji skaribowo - budżetowej doszło 
do ostrej scysji między premjeram 
Oralbskim a reprezentantem VW y­
zwolenia*, pos. Wyrzykowskim 

Pos. W yrzykow ski ośw iadczył 
bremjerowń że doprowadź1! Pań- 
5I»vo' do katastrofy gospodjartzej, 

tydząc się wziąć pożyczkę pod

gwarancją Ligi Narodów, podczas 
gdy do Spaa w r. 1920 nie wstydził 
się jechać. Teiraz p. Grabski zwró­
ciłby się o pomoc nawet do djabła.

N)a to zaw ołał premier pod adre­
sem „W yzw olen ia": „Waszai partja 
wzięłaby i od djabła pieniądze".

P. W yrzykow ski zareiplrkiował na 
to: „Gd5' my pójdziemy do djabłą, 
pan pójdzie przed Trybunał Stanu**.

K o m is je  s e jm o w e .
WOJSKOWA.

Warszawa, 27. 10. (PAT). Sejm o­
wa komisja wojskuwa pod przew o­
dnictwem p. Mączyńskiego, na 
wcziorajszem rannem posiedzeniu 

w  trzeoiem czytaniu pięć 
pierwszych artykułów' o organizacji 
najwyższych władz obrony pań­
stwa.

Pozatem  komisja postanowiła zło­
żyć na grobie Nieznanego Żołnierza 
wieniec i w tym celu wybrała dele­

gację, złożom?1 z  posłów, Sadzewi- 
cza, Wichlićskietgo i Miedzińskiego.

SKARBf V O  - BUDŻETOWA.
p o łączom sejmowe komisje: 

skarbowia jj budżetowa pod prze- 
wiodmiotwem p. Zdziechowstiego 
odibyły dalszą dyskusję ogólną mad 
pierwsze i ni artykułami ustawy o 
nadzwyczajnych środkach złago­
dzenia przesileń a finańboween, dta- 
typzącemi kwestji pożycztti zagra- 
nicapej. Na posiedzeniu był obecny 
p. premjer Grabski.

Napad rabunkowy pod Lwowem.
Lwów, 27 października.

Dnia 26 b. m. o godz. 19 ma go­
ścińcu między Lewandówką a la­
sem Białohorskim na kupców Mar­
cina Wróblewskiego, Ludwika Sie­
kierskiego i Zygmunta Dłonhego 
w iozących tow ar dla „Składnicy 
Kółek Rolni,czych“ w Rudkach na­
padli trzej bandyci uzbrojeni! w  mo­
że, którzy steroryizowanych kup­
ców  poranili i dotkliwie póbili po- 
czem zranowali z wozu pakę tyto­
niu, większą ilość herbaty i kune-

rolu, poczem  zbiegli. Zaalarm owany 
o wypadku posterunek P- d. w  B o- 
gdanówce zarządzi! pościg za ban­
dytami.

W  rezultacie aresztowano Jana 
Żmurę ze Skniłowa oraz Eugeniusza 
Ty mczyszyna i Piotra Sałamachę
z Lewandówki jako spraw ców  tego 
rabunku. W szy scy  trzej agnosl.o- 
wanl!! przez napadniętych zostali od­
stawieni do Ekspozytury policji 
śledczej w e Lwowie.

-xx-
Konflikt grerko-Dtiłgarski przed Radę 

Ligi Narodów.
Obie strony zrzucają z siebie odpowiedzialność.

Paryż, 27. 10. (PAT). Na dzisiej* 
^Zem drugicm posiadzaniu Rady Li- 
Si NarOdów, poświęconam  konflik-
*mwi grecko -  bułgarskiemu, delle- 
fecja grecka dontosła o porozumie­
wa grecko - bułgarskieiir., które 
Wi iło  być osiągnięte rzekomo za 
Nrjrednictweun Rumunji.

B,rfanid uświadczył, że dopóki bę- 
ẑ!ie trwała wtalkla orężma, Wada Lft- 

f* ntie uzna sprawy za uregulowaną 
^astfespnie oiełegaoja bułgarska przed 
^aiwrife tezę Bułgalrji, zrzucają :ą od ­
powiedzialność zatargu na Grecję i 
pomagającą się w tej sprawie śłe- 
^ tw a , odszkodowania, ukarania 
"■Pruych i uwolnienia uwlięizframych.

Delegacja grecka podniosła, że 
cjfety posunęli się tylko w celach 
(r ;wencyjnych, oraz dod'ała, że 

projektowała' znifefrczelnie 
I ij kolejowej, prowadzącej do Sa- 
°ni'k, gdyż chciała przeszkodzić o-

siedleniu się uchodźców greckich na 
pograniczu Grecji,. Grecja nie przy­
puszcza, aby pakt Lig' miał w  da­
nym wypadku zastosowanie, o- 
świajdeza) jednak gotowość poddaj- 
nia się dlecyzji Radl Ligi.

DECYZJA RADY.
Paryż, 27. 10. (PAT). W wyniku 

dżiisiejiszyioh obrad1 nadzwyczajnej 
seisji Rady Ligi Narodów posrano- 
wionc wezwać rządy bułgnrsSk5 i 
gneicki Jo poinformowania Radfy w 
ciągu 24 godzin, czy rządy te dały 
rozkaz swoim wojskom do wycofa­
nia się z granic strony przeerwnefi
i czy (Małania wojennie z osrały
wstrzymane.

Rada Ligi pi osi rziąjdy Wielkiej
Brytanji, Francji i Włoch, aby w y ­
słały na miejsce sw ych oficerów,
którzy mają donieść o wykonaniu
przez strony poleceń Rady Ligi.

.  ----------xo x -

“ P. S. domaga się rekwizycji złota 
w całem Państwie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
oprocentowaniem na podkład wa­
luty.

W niosek ten wzbudził łatw o zro­
zumiałą sensacje w  Sejmfe i wjywo- 
łal złośliw e uwagi- że PPS. przygo­
towuje się do wywłaszczenia kościo­
łów i synagog.

Warszawa, 27 października. 
Na dzikiejszem posiedaemiu komi- 

W wbowo-budżetowej -pos. Hauis-
r. ^staw ił wniosek, w>zywa'jąqy 

L uniesienia ustawy o p$&y 
ODOwiązku oddania wszy- 

Sj„ zapasów złota, znajdujących 
na terenie państiva na lat 30 za

 xo ox

Clemenceau o sobie.
„Stary Tygrys" u siebie, w swo- 

jem zapadła bretońskiem przeżuwa 
wspomnienia przeszłości, zaprawia­
jąc je sporę dozę s c ip iyzm u , który 
mu służy za sól, pieprz i paprykę 
równocześnie, bo życie oszczędziło 
mu tych ostrych przypraw.

Jednemu ze swych rzadkich 
gości, który skarżył się na nie­
wdzięczność społeczeństwa, opo­
wiedział Clemenceau następującą 
anegdotę:

—  Podczas ostatniego pobytu 
w Paryżu dowiedziałem się czem 
je st wdzięczność. Byłem, przypad­
kowo zresztą, niemym świadkiem 
dj logu między matką a dzieckiem: 
„Widzisz tego starego, to Clemen­
ceau, ojciec zwycięstwa* rzekła 
matka.

—  To  św ięty, mamusiu, jak Jo­
anna d’Arc?

—  Tak moje dziecko!
—  A kiedy go spaię w takim 

razie, mamusiu?
—  „To dziecko było zdumie­

wająco wdzięczne" —  rzekł Cle­
menceau i dodał: „i uposażone w 
w genialną intuicję11!...

 oo------

Morderstwo rabunkowe,
W łcdŁimierz W ołyński. (Tel- wl.)

Dnia 26 b. m- okoio godz. 18 w 
lesfle RlumesE pow . Sokal napadło 
dwu Ibapidytów uzbrojonych w  ka­
rabiny na jadącego iz Sokala dlo 
Iwanie pow . Włodzimierz, ■Wołyjń- 
ski W ładysław a W anca, rzeźniilka 
z Iwami:,c. Bandyci W arca  zamordo­
wali, poezem zrabowali mu portfel 
z większą ilością gotówki. Trupa 
przywiózr do Iwanie Józef Testal- 
czuk, kupiec, który w  jalkiiiś czas po 
dokonanem mordersitwie przeclio- 
dźiil fą drogą. Na raszie za bandytami, 
zaginął wszelki ślad.

-oo-
CO KUPIŁ MAHARADŻA W  LON­

DYNIE.
Londyn, październiku.

Maharadża Patialii po powrocie z 
G enew y wstąpi! d o . Londynu, tu 
kupił sobie 100 psów, które już za­
ładowano na okręt, ponadto w  róż­
nych sklepach zamówił tyle rzeczy, 
że cała jego służba nie jest w sta­
nie zapakować tego w  ciągu ty g o ­
dnia.

Emigracja z Polski.
Lwów, 28 października 

W  r. 1924 wyemigrowało 
z Polski 52.2E5 osób, z tego przy­
pada na emigrację kontynentalną 
22511 a na zamorską 29 744. Wśrócl 
kontynentalnych emigrantów było 
11.743 Więcej mężczyzn jak kobiet 
i 6893 dzieci.

W  imigracji do Francji która 
w 1924 dała 223.665 osób Polacy 
stoję na dalszym  miejscu po W ło­
chach (975.77 osób.

Reem igrantów do Polski w 1924 
r. 143.60 osób. Z ogólnej liczby re- 
patrjantów było 7.614 Polaków, 
1 37C Rosjan, 751 Białorusinów, 
173 Ukraińców i 97 Żydów.

Prababka Anglji.
Londyn, w październiku 

W  „City" londyńskiej odkryto 
przy budowie szkiełet kobiety 4 5 -le- 
tniej bardzo licho zachowany. Bu­
dowa czaszki wskazuje, że kobieta 
należała do pokolenia człowiek 
Neauderthalu, a zatem żyła nad Ta­
mizą jakie 1 0 —  12.000 lat przed 
nową arę. Pisma londyńskie bardzo 
się cieszą nowem odkryciem uwa­
żając ową przedhistoryczną osobli­
wość za najstarszą kobietę w Lon­
dynie i prababkę Anglji.

W  tem właśnie miejscu przed 
kilku laty znaleziono szczątki ma­
muta i nosorożca. Ostatnie wyko­
palisko świadczy, że osada nad 
Tamizą Sięga prawie początków, 
ludzkości

Żubrami opiekują się... Niemcy.
Berlin, w październiku 

Dyrekcja tutejszego muzeum 
zoologicznego otwarła w s w y c h  
salach w ystaw ę żubrów. Wystawę; 
wypełniają oprócz tabeli statystycz­
nych także szkielety żubrów. Pre­
paraty nie odpowiadają wszystkim 
wym aganiom  sztuki konserw atorskiej 
z powodu braku odpowiednich fi­
nansów, Prócz tego można widzieć 
dwa wypchane okazy.

Opiekę nad żubrami objęło 
międzynarodowe To w a rzystw o  z s ie ­
dzibę w Berlinie. Jaki był udział 
z naszej stro n y —  niewiadomo, 
chociaż winno nas to obchodzić, 
jako posiadaczy największej ilości 
tych rzadkich zw ierząt.

i !
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KRONIKA.
KALENDARZYK-

D ziś : rzym.-kat, Szymona i Tadeu­
sza ap.. gr. kat. Łukyjana. — Jutro rzyu. 
kat. Narcyza b., gr.-sat. Łonnyna m.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 28 bm „Codziennie o 5-tej 

(ceny zniżone).
Czwartek z9 bm. „Dziewczyna z Za­

chodu" z p. Ignacym Mannem.
Piątek 30 bm  „Hetman Stanisław 

Żółkiewski" Premiera.
T E A T R  N O W O Ś C I.

Środa 28 bm. „Jej W ysokość Tan­
cerka" Ceny zniżone.

Czwartek 29 bn. „Śpiewak własnej 
niedoli. (Ce ty zniżone).

Piątek 30 b m. .Jej W ysokość Tan­
cerka Ceny zniżone

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz. 16 45.

1) Szym onowicz: Żeńcy. 2) Weckeriin: 
Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna. 
5 ) Tuwim : Racn"nek. 6) .Miała baba ko­
guta". 7) „Rai u weteranów". 81 Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) M olier-B oy: Latający lekarz

Kino „Wanda". Do 1. listopada „Czar­
na M; ska“ w gł. roli Ryszard Talmadge.

Od 2. listopada „Alarm o północy* 
w gł. roli Car'0 Aidini.

—  Teatr Wielki* daie dziś po ce­
nach zniżonych niebywale wesołą 
fanse Heimeąuim ai i Veber’a „Go- 
dzioranne o 5-tej“. ,

Jutro wieuzorem „Dziewczyna z 
Zachodu" opera G. /Pucciniego, po 
raz pierwszy w y kiom partię 'głów­
ną Rainerreza, p. Mann.

—  Teatr Nowości, wystawia draś 
po cenach zniżonych piękną, arey- 
melodlyjną oPeret/kę „Jej Wysokość 
Tance rka“.

—  Delegat min. sorawiedliwośclt 
we Lwowie. Wczoraa pnzybyJ do  
L w ow a delegat ministerstwa spra­
wiedliw ości p Waniuski. Przyjazd 
ip. Wanińskiego jest śaiśle izwliązany 
; ponownemi ekscesami i głodówka­

mi wfęźniów politycznych w  lw ow ­
skich więź neniach. P delegat PQ sze- 
regu konferencji z sterami .sądowe- 
mi oraz 'interweniującynii adwokata­
mi zainicjował śledztwo, którego 
wyniki przedłoży po p^wrocile do 
W arszaw y ministrowi sprawiedli­
wości.

Mówią, ż e ...
premier Grabski zno­

wu nawołuje do oszczędności, przede- 
wszystkiem rzesze urzędnicze.

krajem bardzo wesołym jest 1 olska, skoro 
kierownicy naszego rządu robią takie „ka­
wały1*. Kazać oszczędzać urzędnikom! 
He > ha! To tak jakby goiego przestrze­
gać przed okradzeniem, ut artego okry­
wać, by się nie przeziębił lub chuchać na 
termometr, by było cieplej na dwoue. Je­
śli urzędnik jeszcze teraz zacznie oszczę­
dzać, to tak doszczętnie siebie „oszczę­
dzi", iż wyglądem swoim zacznie straszyl 
ludzi. Nikt z interesentów ze strachu nie 
przyjdzie do biura. A co wtedy będzie 
choćby z podatkami? Pu ostatniem o 
świadczeniu „oszczędnościowem“ pana 
premiera zapanował wśróa urzędników 
taki nastrój, że czytając je, wszyscy u- 
śmiechnli ię do niego, jak się uśmiecha... 
wisielec do stryczka, z którego się urwał.

rrr.
-oo------

— Z powodu trudności technicz­
nych „ilustrację’ za. ten tycM eń do­
łączym y naszym prenumeratorom 
dopiero w  piątek.

—  Hetman Stanisław Żółkiewski. 
3 -aktow y dlramat RazitrmerKa Broń- 
czyka  ukaże sHie pc raz pierw szy w 
piątek, 30 b. m. Wspaniałe to dzie­
ło  młode@o poety —  odznaczone 1 
nagrodą na konkursie Teatru Naro­
dow ego w  W arsza w ę —  jest nie- 
zwyklem , wręcizi niespodziewanem 
/zjawiskiem w  naszej poezji drama­
tycznej ostatniej .dolby. Z  jednej srto 
ny jasnai, posągowa postać Hetma^ 
na — wcielenie i symbol antyczne­
go bohaterstwa r poświęcenia dla 
Rzeczypospolitej —  z drugiej strony 
pycha, obłuda i prywata magnate- 
rji ii rozpalsana buta, egolizir. i po­
tworne waroholstwo tłuszczy szla­
checkiej. Brończyk w  sposób bez­
przykładny wyrazili i uprzytomnił 
cały demonizm ow ego  wanabolsitwa 
rw ącego sejm po sejmie i udarem­
niającego wszelką rozumną myśl 
państwową.

Reżyserte prowadzi p. Sosnow­
ski, kitóry też kreuje postać Hetma­
na. W  dalszych ozołow yćh rolach 
wystąpią pp.: Barwińska, Kwiat­
kowski, RasinskL Bie'ecki, Brzeski, 
Gzaki, Kalinowski, Lochman, Mil- 
slrt, M ichałowicz, O kórnicki, Stępo- 
wskii, Zabielski i toni.

—  Peter Raiczew, /znakomity te­
nor, irozpoczni/e gościnne w ystępy 
w  początku listopad jL w  najbardziej 
popisow ych roiach sw ego bogate­
go repertuaru.

Z targu.

-xoox-

Jeszcze o czekach „Eksoress-Comany".
Lwów. 28 października- 

W  zvjiązku z aferą czekową „Eks- 
pires Company” dowiadujemy sdtę, 
że  nie zachodzi tu w ypadek oszu­
stwa lub fałszerstw a, lecz zwyczaj­
ne' kradzieży.

Jak wiadomo, ludzie wyjeżJiżajią- 
cv  z Ameryki zamiast gotów ki za­
opatrują się w czeki „Ekspres C om ­
pany’ . Nile są to bloki niewypełnio­
ne, lecz przekazy, które na rynku 
giełdowym bywają traktowane jak 
banknoty. Jakaś bliżej nieznana na 
razie s*ajita złodziejska, uwijająca 
się w  portach i pociągach i w ięk­
szych miastach dokonała szeregu 
kradzieży kieszonkowych u posia­
daczy takSoh właśnie czieków.

Czek taki podobnie jak weksel, 
musi być przez kogoś żyrowany; 
weszli w ięc ci złodzieje w  porozu­
mienie z kupcami i osobistościami 
łaknące mi lekklilah zaroibków i po 
cenach śmiesznie niskich puscilj, ca­
ły swój „dorobek" na giełdę.

Sprawa cala ostatecznie w yszła  
na jaw  i poczęto przygodnych po­
siadaczy wyłapywać.

Okazało się jednak, że są ifo lu­
dzie, którzy nabywali papiery te w 
dobrej wierze i na dow&l tego w y ­
kazyw ali się żyrantami- Pńziyfoył 
delegat „Ekspres Company" i za­
inicjował w  interesie swoich kHjen- 
tów Śledztwo.

Stwierdzono, że w Polsce Centra­
lami tych nieuczciwych manipulacji 
były Łódź Warszawa i Lwów, a 
żyrantami byli ludzie często  na 
wysokich stanowiskach, których 
nazwiska trzymane są na razie w ta- 
jemricy.
' y  Ekspres Company” żadnej szko­
dy niie poniosła, gdyż czeki te, 
wprawdzie dłuższy czas b y ły  w  o- 
Piegu. ale nie były honorowane.

Stwierdzono, że ogólna cyfra 
puszczonych w  obieg w  całej Euro­
pie wynosi pół miljona dolarów, z 
czego na Polskę przypada 50 tys.

ŚledlTtwo policyjne -jest iuż ukoń­
czone, talk, że aresztowana we 
Liwowie „żyranci” w raz z donie­
sieniem powędruje dziś jeszcze do 
więzienia przy ul. Batorego.

Lwów, 28 październiKa, 
Ceny nabiału' 1 kg masła 5 — 

5.80 zł., 1 kg. sera 1 —  1-40 zł.
Ja/ja po 15 gr. szltukla.
Jarzyny: 1 kig kartofli 8 — 12 gr., 

cebuli 30 gr., buraków 25 —  35 gr., 
główtka kapusty 5 —  15 gr- 

O w oce : 1 kg. jabłek 25 —  70 gr., 
g) uszek 40 gr. —  1.20 z !„  cytryny 
po 10 —  15 gr. szltuka.

—  Towarzystwo naukowe we 
Lwowie wspólnie z Tow arzystw em  
Poliitechinicznem, Oddtóałem lw ow ­
skim Polskiego Tow arzystwa P rzy ­
rodników irn. Kopernika ii Odczia- 
łem lwowskim Polskiego Tow arzy­
stwa Chemicznego urządza U roczy­
stą Ajcademję ku ucziuzieniu pamięci 
Stefana Niementowisfciegc, profeso­
ra Politechniki i kierownika W y ­
działu III. Tow arzystw a Naukowe­
go, we czwartek 29 października o  
godz. 6 Wieczorem w  isaM wykłado­
w ej Instytutu cihemiiaznieffo Polite­
chniki (budynek za 'Gmachem ‘g łów ­
nym, I piętro).

— Barbarzyńskie ręce pow alały 
ubiegłej nocy budujący się tpomn/ik 
Oriąt na dziedzińcu Politechnik' 
atramentem. Wikłać, że Instynkty 
foarbai ziyńskie jeszcze nie w ygasły 
w  pew nych  kołach...

—  Pożar w Skniłowie. Oneigdaj w  
zabudowaniach gospodarza M aćko­
wa w Skniłowie wybuchł pożar 
który w jednej chwili i ogarnął całe 
gospodarstwo.

Ze względu na nieudolną akcję 
ratunikową m iejscow ej straży po­
żarnej,, złożonej z parobków, całe 
geslpo-jarstwo spłonęło. Pako da w y ­
nosił prze"zło 4.000 zł- PoWodem 
miało być nfeostirożme obchodzenie 
się z ogniem.

—  Uslłowane samobójstwo, Do
szpitala powszechnego przywiezio­
no Jadwigę Zacna, 40-Ietnia żonę 
szew ca, zam. w  Zniesieniu, która w 
celu sam obójczym  -zażyła więks/zą 
dawkę opjum. Pow odem  mfr.ły b yć 
niesnaski, rodzinne.

— Włamywacz chciał się wła­
mać... do nieba. W czoraj około  go- 
dztoy 20.30 w  Dramie .realności przy 
ul. W ałow ej I. 1 usiłował popełnić 
sam obójstwo, wypijając wlęWjzą 
ilość esencji octow ej, 18-letni zro- 
daiej i w łam yw acz, Michał Cidhoń. 
Zawezwane pogotowie odw iozło 
rtiediosżiego sam obójcę do szpitala.'

—  Z deszczu pod rynnę. Francl- 
szeK i W ładysław  Nikadynowle, 
izani. przy ul. W arneńczyka 1. 4, w y  
wołali w-czorai awanturę na ul. Ł y ­
czakowskiej z Józefem Rybldiewi- 
czem, zam. przy ul. Mąaanpj 1. 26. 
Rybkiewicz, chcąc ujść napastnikom, 
rzucił silę do ucieczki i wpadł wsku­
tek nieostrożności ipod tramwaj nr. 
„8” . Potłuczonego „pechowca" za­
opatrzyło pogotowie.

— Szlachetny... gest. Dnia 26 om. 
o 'godz. 18 auto nr. 7890 najechało 
na J. Borow icza, zam. przy ul. Mi­
kołaja 1. 1, -który wskutek upadku 
rozbij sobie g łow ę; ooczem  odw le- 
iz/tono go  tern samem autem na po­
gotowi/e stacji ratunkowej. Boro­
wicz jednak nie dał -się zaopatrzyć, 
twierdząc, że nie odniósł żadnego 
uszkodzenia, a zajście całe zostało 
spowodowane jedynie pnzrz jego 
nieostrożność. ,

— Olbrzymia kradzież biżuterii. 
Dnia 23 'brr. skradziono z mieszkania 
G enow efy Duniinow/eii przy ul. 3-go 
Maja 1. 2 biżuterię wartości 10.000 
złotych.
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Co się stało w mieście ?
— Waląca się kami »nica. Przy 

ul. Janowskiej 1- 48 znajduje isiię ka­
mienica, która przeżyła  już swoje t 
w ysłużyła sdę nie jednemu p o k o k ' 
niu, to też chora jest na uwiąd 
starazy i wali s'ę. A jednak ludzik 
w  niej mieszkają. W czora j poć słu­
żącą Marją Srynyk, schodzącą do- 
piwnicy załam ały isiię -s/chody, tak- 
że  upadła ona z w ysokości 1 piięira 
d o  piwnicy. Silnie potłucizoną zao- 
oa-tr/zyło pogotow ie i pozostaw iło W 
opiece chlebodawców, narażonych 
w  każdej chwili na to, że cala ka­
mienica na 'nich się zawali-

Pożar sklepowy. W  odczysz­
czą tai kapeluszy przy ul. 3 Maja 1- 
J1 powstał wczoraj rano Pożarr 
który w  jednej chwili ogarnął stos- 
w yczyszczonych  Kapeluszy. Zanmr- 
przyibmh straż pożarna, r iie P o t ze- 
bnie zresztą alarmowana, obsługa 
-skłepowa ogień ugasiła. 'Pożar po a 
wstał -wskutek in/ię/mroźnego ch - 

płiodSęinfe się z  'benzyną.
— Wielkie włamanie w Woroch- 

cie. Ekspozytura śledcza w e L w o­
wie została zawiadomiona' o  w ieli 
kiem włamaniu d'o willi prof. W oło ­
wi cza w W orocbcie. Złodzieje skira- 
dli kasetkę, zawierającą 2.500 zł.- 
gotówką oraz wielkiej wartości b1’-  
żuterję.

—  Bezczelność lwowskich bandy­
tów. Na Edwarda Wa-rcala, ryma­
rza, zam. orzy ul Klepa-ow-skiej 1.
0 godż. 14 w  po ru dnie, w  chwili, gdy 
w yszed ł z fabryki skór „PeUL" i li" 
cz y ł pieniądze oirzyman< im pracę, 
napadlllo sześciu podmiejskie! dra­
bów, którzy usiłowali w ydrzeć mii 
ipć/eniąidlze. W araalowi przypzl' ź 
Pornocą przechodnie. Prowodyreirt 
w śród ow ych  ba,ndytów był nieja­
ki Wilhelm Emerle, osobnik kilka­
krotnie karany ,za nożownicze eks­
cesy i kradżieże.

—  Zbiegi z pod eskort?’ . Na Ma- 
bsa Niemanda, właściciela -restaura­
cji! przy ul. Króla Leszczyńskiego’ 
naiptadł w  celach rabunkowych z n o-

un w  ręku znany podimi/ejsłtr ban­
dytą Bazyli Pyca. Przy/byli/ w  po i  
moc restauratorowi posterunkowi 
ipp. Kaliń-ski i Mańkowski, przyitrzy- 
m-alii P ycę, który jednak w  drodze 
na komisariat, skorzystaw szy Z 
chw ilowej nieuwagi posterunko­
w ych zbiegł.

NADESŁANE,

Wystawa prac Pań
które ukcńczyły Kurs Modmarstwa

Prof. HELENY WALT0SI0WEJ
otwarta w czwartek od 11-12 i 3*5. 
Łozińskiego 4, w*tęp wolny. Nowy 
kurs rozpoczyna się 3 listopada. 543

H u m o r-
Do wytwornego artyaty-mala 

rza zgłosiła się w tych dniach pe. 
wna dama niepospolitej urody ' 
wyraziła zamiar zamówienia sweg^ 
portretu. Uprzedziła wszakże, &  
ciężkie czasy obecne zmuszają r  
do poinformowania się, czy 
przekroczy to jej możności pła*' 
niczych. .

—  Ależ, niech szanowna pal1 
o tem nawet nie myśli —  odpaf̂  
artysta —  będzie to dla mnie fl,e'  
zwykłą rozkoszą malować tak c?a 
rującą niewiastę zupełnie darmo-*’

—  Bardzo żałuję —  rzekła 11 
to dama —  ale to cena dla ^  
za wysoka —  i skierowała się * 
wyjściu...
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Kurjer ekonomiczny.
* Podatek majątkowy. Minister 

skarbu p. Grabski wniesie w  ty cii 
dniach do sejmu projekt noweli 'do 
ustawy o podatku majątkowym. — 
Projekt p. Grabskiego przewiduje 
ograniczieme pobol ów podatku ma­
jątkowego od płatników, podlegają­
cych zw yżce  kontyngentowej- <lo 

kwot pizypadających na podstawie 
Obecnych nakazów płatniczych- —  
Skutkiem tego ogólny konitypgient 
Podatku majątkowego w sumie Je­
dnego miliarda złotych obniżony 
■Zostanie do 432 milionów złotych.

* Między Polską a Rosją zwięk­
szył siię w  ostatnich czasach ruch 
Gwarowy. W e  wrtaeśniu b. r. w y ­
słano z Polski d;o Rosji 219 w ago­
nów tkaniny bawełnianej, naczyń 
emaliowanych, manufaktury, ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Tranzy­
tem przeszło do Rosji 462 wagonów. 
2 Rosjii do Polski przybyło 591 wa­
gonów a to rudy, szyb, antracytu, 
szczeciny, kół w agonow ych i arbu­
zów. Tranzytem z Rosji przez P o l­
skę przeszło 639 wagonów.

PROPAGANDA PRZEMYSŁU 
POLSKIEGO W  TURCJI.

Radca handlowy przy Poselstw ie 
Dolskiem w  Konstantynopolu zai- 
huje się zbieraniem 'szczegółowych 
fata log ów w yrobów  polskich. Izba 
handlowa i przem ysłowa wzywa 
firmy swego okręgu, by zechciały 
nadesłać swe katalogi, przyuziern 
Peny w  katalogach winny być .po­
dane orientacyjnie cif Konstantyno­
pol, by umożłiwho to zorientowanie 
Się taimitejszym kupcom w warun­
kach kupna przy nowonawiązywa- 
nych transakcja cli handlowych. 
UDLOŻENIE I. MIĘDtZYNARCDO 

WYCH TARGÓW W  SAION1- 
KACH.

Miniisterstwo Przem ysłu i Handlu 
Zawiadamia, że I. Międzynarodowe 
Targi w Salonikach, mające się od- 
dyć w  idim. 18 do 31 października :hr. 
^óstały na skutek prośby wielu za­
interesowanych przem ysłow ców  od  
loiżione, d o  dnia 15 maja 1926.

Komitet Organizacyjny omawlia- 
**ej wystawyr w^ znaczył sw ego 
Przedstawiciela na Pbl-ske w  osobie 
P- Aleksandra Ślizińskiego, upoważ­
nianego do odbioru i przelka&y wariia 

Salonik podiau kupców  i przem y­
słow ców  polskich ze  zgłoszeniami 
Pfeialu w  pow yższej wystawie, —  
.^dires P- Śliwińskiego jest: Ateny, uh 
Nadiom 9.
o d p r a w a  t o w a r ó w  k o r z y ­

s t a j ą c y c h  Z DAWNYCH STA­
WEK CFLNYCH.

Ministerstwo Skarbu, Departa­
ment Ceil wyjaśnia, że towary na 
•'Wycii odprawą wedle dawnych 
%\vek celnych, w ydane zostały 
]*rzez Ministerstwo specjalne iziezwc

GIEcDA LWOWSKA.
iRuch, przy braku gotófwud z po­

wodu plainośdi' ulitimowyeh, słab­
szy, jak w  ciągu miesiąca. Ilość 
transakcji zmniejszona. Kursa nao- 
gół bez zmiany.

Popyt za ChodcTowem (lekko 
zw yżkow e), Gazoffiną (oddawano
większiemi partijamSl) i Fol. Naftą 
(0.20 w  płaceniu bez towaru). —  W  
innych akcjach' tylko drobniejsze 
tranisakcje.

Z  akcji' bankowych ofi'a,Tiowano 
bez n abyw ców  Ziem. i Pow . Bank 
Kredytowy.

Tendencja utrzymana,
Usposobienie słabszje.
D olary ustaliły się przy kursie 

6.01 i pół.
Kołowane: Przem ysłow y 0.14 i 

pół. Hipoteczny 0 34. Ghodlorów 4.05,
4.10, 4.15. Chybie 4, 3.95. Gazolifna
1.10, 1.15, 1.05, 1-10. Górka 9.30. Or­
ko s 1.05, 1 Pezet 0.05. Tesp 3.05.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja chwiejna, lek­

ko zw yżkow a. Obrót ożyw iony.
Dolary ameiryk. 6.00 — 6.01 i pół; 

dolary kanad, 5.56 — 5.60; kor. cz. 
0.17 i pół —  0.17 i1 dwie trzecie; le­
je 0.02 i1 pół —  0.02 i: dwie trzecie; 
franki franic- 0.27 i jedna trzecia — 
0.27 i pół; franki sziw. 1.13 —  1.14; 
funty szterlingii 2S.10 —- 28.30.

Złoto: 20 kor. 24.20 —  24.50 ; 20 fr. 
22.50 — 22.75 ; 20 mriK. 27,50 —
27.70; 10 rubli1 30.60 —  30.85-

Srebro: klonony austr. 0.51 —  0.51 
a pół; 5 kor. austr. 2.55 —  2-60; flo­
reny austr. 1.28 — 1.30; ruble 2.12 — 
2.15; kopiejki za rub,el 1.00 —  1-06.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie skromne obroty w  

ziemniakach -i1 bobiku- Pbza giełdą 
silna podaż w  ziemniakach jadal­
nych i przem ysłow ych przy braku 
kupców. Zaofiarowanie w  strączko­
wych. Zainteresowamiiie tj k o  dla to­
waru pierwszej jakości, kicóiego 
brak Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie spokojne.

Pszenica biała 20.50 — 21.50 zł. 
Psze lica kńaiowa czerwona 23.00 — 
24-00 zł. Żyto małopolskie 15.25 —  
15.75 zł. Jęczmień małopolski bro­
warniany J 7-00 —  18.00 zł. Owies 
małopolski" 17.00.—i 18.00 zf Ziem­
niaki przem ysłowe 3.80 — 4.20 zł. 
Bobik 18.00 —  19.00 zł. —  Ceny 
prócz: bobiku i ziemmóakć w, szacun 
kowje.

N a . mogą oyć nadsyłane do urzę.
j celnych r.ietylko w jądnyru 
j^npporcie, łącz także i partiami
^ rt je  te mogą b y ć  nadsyłane k o­
iła, statkiem i pocztą.

Ciekawe wykopalisko.
,j. W Aalen w  W ittenbergu natra- 

i p rzy  kopaniu piasku ma szkie- 
^  olbrzymiego słonia (elephais an- 
.^ U s). Fachow cy oblłuzają w iek 

eletu na 350.000 lat. Jestto naj- 
^ k s z y  i najpiękniejszy okaz, jaki 
^Koipano w  Nicmczech- 

W en jest zdaje się bardizio bpga-

kdy,;w tego lodlzańu wykopaliska,
^  przeu kilku laty koło tego sa- 

miieisca odikryto również ko- 
.akiegoś nieznanego przeddilu- 

iainego zwierzęcia.
-00-

Kurjer Radjowy
P R O G R AM  R A D JO K O N C E R T Ó W

t  a  d z i ś
Berlin i(505). Godiz. 20.30. W esoły 

wiecizór.
W rocław  (418). Godiz,. 20.30. W Oz 

cygański, pieśni, żarty i  w esołe  hfii- 
sturyjki cygańskie. Konaert utwo­
rów Brahmsa i Sarasatego.

Dortmund (283). Godiz. 19.30. W o l­
ny strzelec, opera Webera..

Frankfurt (470). Godz. 20.30. W ie­
czór Pucciniego.

Hamburg (395). Godiz. 20 00 Don 
Juan, opera w  2 alktadh Mozarta.

Wiedeń 1530). Godz. 20.00. Wie? 
ozór Beethovenow ski

Zurych (515). Godiz. 20.30. B oża 
sprawiedliwość, dramat w  1 akpie.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno-instrumentalny.

Lampki katodow e' Valvd 201 B  
głośnilkowe Philipsa, części składo­
w e do budow y superheterodyny 
ultradlyny, tropadyiny, transforma^ 
tory Push- Puli do nabycia' w  firmie 
Kinofot, Lwów, ul. 3-go Maja 11 a

KURJER SPORTOWY.
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO 

S I W O  POLSKI
PolskJii związek lekkoatletyczny 

godnie zakończył tegoroczny se­
zon. Finałem był bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski w  W arszawie, 
na zapowiedzianej przestrzeni 10 
clin., faktycznie zredukowanej do 
8 klin. Bieg ten odby ł się przy ła­
dnej pogodzie po ciężkim, mokrym 
i lesistym terenie- Bieg obserw o­
wała spura ilość widzów, śledzą­
cych zajadły fimtfs z  zaimtietresiowa- 
ńem. Pierw szy wpadł*1 na metę Łu­
kaszewicz (Polonia) w  czasie 33 m 
37 4 sek-, drugi Centkiewicz (Varso- 
via) w  34 min. 7 sek., trzeci: Jawor­
ski (AZS) w  34 min. 32 sek., czw ar­
ty Kostrzewski (AZS), piąty zeszło­
roczny zw ycięsca i ogólny faw oryt 
Szelestbwski (Polonia), szósty Mai- 
linowski (AZS). Dalsze' m5’ejsca za­
jęli 7) Szabliński (Polonia), 8) Ros­
sa (Polonia), 9) Nowacki (Amato­
rzy), 10) Filc (Polonia), 11) Ołdak 
(AW ).

W  biegu drużynowym zw ycięży - 
a drużyna a Z S -u , zdobyw ając pla­

kietę PZI A. Nagroaa prof. Wiitiga 
przypadła Polonji. W  ten sposób 
Polonjai jest oficjalnie najlepszym 
klubem lekkoatletycznym w Polsce 
w  roku bieżącym.

WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW 
O MISTRZOSTWO POLSKI

W  Lodzi odbyły silę pierwsze w 
Polsce wyścigi motocyklistów o mi­
strzostwo Polski zorganizowane 
nrzez SS. Umibm W yścig  odbył się 
na sizosie r.a przestrzeni 220 kim. 
Droga była niezwykle ciężka- sitan 
nawierzchni fatalny. Rezultatem le ­
go by ł szereg „kraks" a wypadków  
tak że  z 16 wystartowanych moto­
cykli, ukończyło wyścigi... 4 muszy' 
ny.

Pierw sze miejlsce zajął Kobrzyń­
ski (Poznańskie tow. cykl. i moit.) 
na m otocyklu BSA w  czasłe 3 go­
dziny 42 min. 15 sek., drtugi Guncz 
(Unja Poznań) na mot. Indian w 4 
godzin 59 min., trzeci Mandel (Unja 
Poznań) na mot. Sarolea.

Mistrzem Polski) zositał Kostrżyń- 
ski, Organizacja dobra.

SOWIECKI M ARSZ DRUŻYNOWY.
W  Noworosyjsku na Kaukazie u- 

rządzono w  ubiegła niedzielę marsz 
drużynowy na przestrzeni 130 kim.,
będący naśladownictwem naszego 
marszu kadrówki. W  marszu tym 
zw yciężyła cm żyna Krasnodara 
złożoiha z  5 kadzi!? która przebyła 
trasę w  21 gody. i 50 min., w czem 
3 godziny cdpoOzynku:

CZESKO-POLSKI RAID SAMO­
CHODOWY.

Komisja sportowa polskiego Auto­
mobilklubu postanowiła zapropono­
w ać czeskiemu klubów  automobilo­
wemu urządzenie wspólnego raidu. 
Raid ten miałby się odbyć w  czerw ­
cu roku przyszłego przez teryto­
rium państwa czeskiego i polskiego-

DOOKOł .A MECZU 
POLSKA— SZWECJA.

Mecz Polska— Szwecja w  Krako­
wie jest dla Lw ow a riite tyle klęską 
ile dowodem „dobrej" pamięci kra­
kowskich działaczy sportowych. 
Miejsce spotkania pozostało nie­
wzruszone i niezmienione. Pertrak­
tacje naszego związku okręgow ego 
powinny dać rezultaty dodatnie Re­
prezentacja Szwecji jadąca do  Ru­
mun'i m oże zatrzymać się przez Je­
den dzień w e Lw owie, celem  roze­
grania meczu międzym iastowego, 
nie tyle Lwów—Sztokholm —  lit 
Lwów— Goteborg.

Skład reprezentacji Polski opairl 
kapitan związkowy, p. Synow iec na 
szkielecie Cracovii i1 Krakowa pio­
rąc ze Lw ow a 3 graczy, a z  lwo- 
w iaków  1: W acka Kucihara

Zamienienie Sralińskiego na Ba- 
cza b y łob y  dobre, ze względu na 
obecną formę Ba,cza — ale cz y  rze­
czyw iście zamiana ta jest pom yśla­
na serjo, to doipiero aa s.ę wiazieć.

M I E J S K I  T E A T R  W I E 1 K I
Początek przedstaw ień o godz. 7‘3 0 .

Środa 28 października 1925 r.

Codziennie o 5-teJ...
r'arsa w trzech alrtach Maur'Cegn Henne- 
quin’a i Piotra Veber’a. —  Przekład dra 

Józefa Brodzkiego.
O SO BY:

Leon Prccardan, dyr. banku K Okorn'Ckl 
Savin'en la Chambole Z. Rzęcki 
CeL Maraval, buch. w banku G Pasinskł 
Mondredon W. Zabielskt
Amadeusz, bufetowy F Fertner
Bargeet, komisarz poi. !M. Eieiecki 
Gilbert, ajent L. Neuman
Franciszek służący b  Hebenstreit
Wiktor 7  Relski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska 
Walentynażona Precardan’a 5 Michnowska 
Angelika, przyjąć. Ginettj H Skrzydłowslca 
Julia, sir żą-a Ludmiła Jarska
R zctz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Aid. I: w barze *Gi"iettj*, akt 2 i 3 yi 

mieszkaniu Precardan’a.
Re* -ser: Kazimib z Ikornicki.

TEATR NOWOŚCI.
Początek o grdz. 7*30

Środa 28 października 1925.

Jej Wysokość Tancerka
operetka v 3 aktach. Muzyka W alter" 
Goetzn.. T łumaczeme Winrent. Rapackiego. 

O SO BY :
Księżna Tylb >rg — Grabowska 
Barono.uia Heima — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański
Bolko Wclhofen — Sow.ński 
Jan Majburg — Ostrov'ski
Reusling I — Hebenstreit]
Tendlei > oficerowie » * »
Simm.er f » * »
Anna, pokojówki —  Sk.ingerowna 
Baumanr, k^merd. barona Szymański) 
Franciszek, sfuż. Majbuiga Kopczyński 
Cimboletto, tygan hiszp Srosland 
uiwira \ — * * ł

p S a \ w * ak{ -  :
Sylwia J — i  .
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyga­

nie. myśliwi, słuzbs 
Kapelmistrz: T. Seretyński 
Reżyser: Filip Kuligowski

K b l A W  E C  d a m s k i
wykonuje kostjumy i płaszczy wedle najnowszych modeli, wykoń­

czenie pierwszorzędne, ceny umiarkowane.

Ja n  K o b y l a ń s k i ,  Chor^żczyzna ?4
oficyny 11. piętro, 548



10 „KITRJLiR LW O W SK I14 czwartek, 29 października 1925.

B ila n s  B a n k u  C u k ro w n ic tw a  S p . A k c . w  P o z n a i iu
Stan czynny. ns dzień 30 września 1925 r. Stan bierny.

z ł

508 020,87 

1 421 32v,05

118 058,30 
65 942,49 

6 2 5 -

Kasa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna w k a s ie .....................
b) pozostałość w Banku Polskim 

i w Poczt. Kasie Oszczędności
Waluty zagraniczne..................................
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki p a ń stw ow e.................
b) listy zastaw ne..............................
c) o b l ig a c je .................  . .
d) akcje  ..........................................  898 711,29

Udziały i akcje w przedsiębiorstw, konsorcjalnych
Weksle zdyskontow ane...................................................
Weksle protestow ane.......................................................
Pożyczki terminowe (h ipotek i)......................................

fiacHunia bieżące:
a) zabezpieczone

1. papierami wartościowymi . . 512 907,14
2. to w a ra m i..................................  11055016,96
3. w inny sposób . . . • . • • 2 630 143 52

b) niezabezpieczone.......................  1181 08 1i
Odbiorcy 1 d o s ta w c y .......................................................

Banici „Loro*:
a) kra jow e..........................................  1 466 709,09
b) zagran iczne..................................  2 654 865,92

Banki „Nostro*:
a) kra jow e..........................................  562 779,96
b) zagran iczn e ..................................  653 112,86

N ieru ch om ości....................................................................
R u c h o m o ś c i ........................................................................
Koszty handlow e................................................................

w rem podatki zł. 902 970,50 ..................................
Sumy p rre ch o d n ie ...........................................................

zł

1 929849 
92 373

1 083 337
315 372 

24 978 610 
178 539 
624 610

15 379 450
5 990 732 57

4121545 01

1J215 883 82
525 783 84
157 078 66

3 148528 82
1 070 325 89

33

Udzielone gwarancje 
Inkaso ..........................

60 812 022 I 55 
38 568338 I 81 

,  ,34 455 I 06
103 814816 42

Kapitały własne:
a) zakłady . . . .
b) zapasowy . . .
c) inne rezerwy .

zł
800 000,— 
383 451,11 

7 687,32

244 147,99 
2 348 549,44

W kłady:
a) term ipowe......................................
b) a vista ..........................................
c) salda kredytowe rachunków bie­

żących .......................................... 11 792 073,87
Cukrow nie........................................................... •’ . . . .
Redyskonto w e k s l i ...........................................................
Banki „Loro*:

a) k ra jow e....................    112 240,03
b) zagran iczne..................................  8 004,03

Banki „Nostro" i
a) k ra jow e..........................................  919,02
b) zagraniczne..................................  4 Uj9 626,24

Przekazy na bank ...........................................................
Wierzyciele h ip o t e c z n i ...................................................
Fundusz emerytalny .......................................................
Procenty i prow izje.......................................... • . . . .
Rachunki oddziałów ...........................................................
Sumy p rz e ch o d n ie ...........................................................
Odbiorcy i d o s ta w c y .......................................................
Dywidenda niepodniesiona ..........................................
Pozostałość zysku z roku u b ie g łe g o ..........................
R-k nowej em is ji...............................................................

Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancji . 
Różni za in k a s o ...................................................

zł

1 191 138

14 384 773
4 325 777 

21 442 247

120 244

4 049 545
7 500 
3 000 

17 236 
3 662 460
2 884 347
3 467 661
2 028 933

34 220 
1 940

3 200 000

60812 022 
38 568 338 
4 434 455

103814816

gr-

43

07
08 
56

06

26

U
76
22
20
19
61

55
81
Oo
42

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  S A L O N  KR AW IEC K I

WILHELMA SCHWARZA
W Y K O N U J E  W S Z E L K A  G A R D E R O B Ę  
O L A  N A J W Y B R E D N I E J S Z Y C H  P A N Ó W

Lwó\b, ul. (horążczyzny 11. Tel. 19-80.

1i
8
%
S

1is
K u r s a  n a u k o w e  „ W I E } u Z A ‘ *
p o d  osibistem  klerown. prof. Bugusława tutrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 

K u r s a  obejmują:
I )  K o n a  maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne,

neohumaribtyczne i matematyczno-przyrodnicze 1 roczne
i 2-letnie. . . . . .

»  Kurs niższe] szkoły średnie] vr zakres ne 4-ch k as.
V) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-ro czn y i 7 -letni.
4) Kurs s zk o ły handlowi ] jednoroczny i półroczny.
B  Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typrW, zapom o- 

cą  świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połą one 
zostały z Kursami zbiorowem i w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na p wyższych Kursach pro 
fesorów  szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na ku* lacii „W IEDZA" udzielają nauk tylko naj- 
w jM tn la jszi siły fachowo gimnazjów krakowskich od 5 do 
o-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do priclrzema w st tarjacie 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

nłów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 p "  cent opu­
stu. 'A t  ikicn informacji udziela się bezpłatnie. 181o

90 I it istniejący F a b ryczny skład sukna i to w a rów  
w ełnia nych

Tan Wallach i Syn
w *  R y n © j t c  ^ 3 • 

poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór pierw­
szorzędnych nowości krajowych i zagraaicznych 
na u’ rania, kostjumy, płaszcze i ragleny. 
Plusze i ka-,ha na płaszcze. Koce na łóżka 

i na konie.

Komunikat.
Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy­
maniu 3 złotych„ Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokoły, odezw y, podzię­
kowania uai wybitniej szych osób sto­
licy. Warszawa. Psycho - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9.

477

Kupno i sprzedał.
|j EBI ,E rozmaite, komplet, 

IV ! pojedynczo, łóżka wie­
deńskie, ścianki przedpoko­
jow e oraz ANTYK, poleca 
po przystępnych cenach sto­
larnia, Kołłątaja 5, Zieliński.

457

C Z A F IR Y , rubiny tudzież 
wszelkie kamienie sygne­

towe grawi-uje Bodek Lwów, 
Boim ów  5. I. piętro. 5451

V-RÓLIKL 
i .  hi-nvm i

premjowane sre­
brnym medalem w Stani­

sławowie. Srebrzyste, bobry 
hawańskie, japońskie i naj­
piękniejsze na futra niebie' 
skie "podpalone, sprzedaje 
Macieiiński w Białobożnicy.

529

T 1CZN1K sam ochodowy no- 
L- wy taksametr sprzedam,

Nauka i wychowanie.

N I E M K A  młoda, lubiąca 
dzieci poszkuje zajęc'3 

popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe” do 
admin. „Kurjera Lw ów -*.

DOSZUKUJĘ lekcji z zakresu 
■ szkół wydziałowych, przy* 
gotowuję do gimnazjum orał 
udzielam konwersacji języka 
niemieckiego. Chętnie z'\ 
mieszkanie. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana” . 533

I EZIONI d ’ltaliano. Gwara- 
L-1 szwili, Grodzickich 2.

517

Różne
D p  Pracodawców uprasza­
l i  my o telefoniczne za-- 
wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło­
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, alFowiem chce­
my przyjść z pom ocą bez­
robotnym. 407

OAN1E i Panowie! Kapelu- 
r  sze stare każdego ro­
dzaju przeraoia na najnow­
sze fasony Pierwsza Krajo­

wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E l T A ,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, G ró­
decka 72. 374

C U T R a  wszelkiego rodzaju 
*• przerabia na modne fa­
sony, przyjmuie do chemi­
cznego farbowania oraz uży­
wane w komis. D o zbioro­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z  
kolekcją najmodniejszymi fu­
ter udzielając kredvtu P. T . 
Klieniom. Ceny umiarkowa-

____________  jne, wykończenie powierzo*
•/■IJPIĘ szafę na książki irS^*1 uii zamówień sumienne 
“ • inne drobiazgi Janosze y - ! ’ punktualne. Władysław 
ski handel starożytności R o- Sohk, . Lwów ul. Ku.kowa 
... nowicza 9. g f i i

TANIO przepisuję na ma-[~T7 
szynie. Zgłoszenia d o , j3

Kurletto Szumlańskich 8.
pierwsze piętro.

YŁA nauczycielka bez 
admiń „Kurjera -w o w .” poal“  (niedopuszczona
„Szybitość” . 448 d0 kwallf-) bez  rodziny cho-

3 ra na reumatyzm, artretyzm
płuca w starszym wieku u - 
trzvm«ć się z pracy rąk i 

_  „ . . . zapłacić mieszkar ia nie mo-
D A R D Z O  energiczny był; <*e ■ z p0w odu tego znajduje 
y  w ork ow y , posiadając; s ;ę WK skrajnej potrzebie, 
jaknajlepsze opinje, poszu-** • - - - -
kuje jakiejkolwiek pracy. Li­
sty do admin „Kurjera Lw.”

Posady i praco.

518pod .Chorąży*

M1'IÓD z własnych pasiek 
wraz z blaszanką i io r -  

tem za 5 ki. 14 z* 10 kg. 
26 zł. 29 gr., wymyła za za 
liczką Kooperatywa Nadijai 
i Ska Horodyszcze poczta 
Kozłów woj. Tarnopol. 53i

498

GOSPODYNI, kucharka in­
teligentna znajdzie zajęcie 

od zaraz. Zgłoszenie osobi 
ste w admin. „Kurjera Lw “

M e r U U
Ziołowy Spiritus 
do pielęgnowania 
ciafiiJMERANIA 

Doświadczony środek domowy.

T TCZCIWY chłopak poszu- 
kuje jakiegokolwiek za- 

jąc.a, łaskawe zgłoszenia do 
Ai m. „Kurjera Lw.“ pod 
Uczciwy” 534

F/RAW CZYNI dobrze szy- 
*»■ jąca suknie płaszcze i 
dziecinne poszukuje dom ów 
prywatnych ewentualnie 
przyjmie roootę do dc m i. 
Lelewela 5. prawy parter 537

7 w iq z e k  kraw czyll poleca zdolne siły do domuw 
h  prywatnych za poleceniem "wsi. ifikacyjnem ry_ 
dan im przez Związek. 2 i osoby nie posiadające 
polecenia biurowego związek nie odpowiada. Zgło­
szenia codziennie od 7— 8. wieczorem ul. Sokoła 
1, 1 II. piętro. 541

P ra g n ę  k u p ić
za 500.000 szwajcarskich franków
zbiór marek pocztowych
ale tylko lepsze marki jak poszcze­
gólne narytety i stare marki na ko­
pertach po cenach najwyższych. 

Proszę wyzyskać obecną okazję. Płacę za raz go­
tów ką w  it Je] walucie. Najścisli jsza dyskrecja. Dla 
zakupna cenny chrzeczy sam przyjadę. Szczegółow e 
oferty z podaniem cer proszę nadesłać pod adr.‘- 
seui Eugeniusz Sekule W illa  Heimeli, Luoerr.a (Szwąj- 
carja). Korespondencja w języku francuskim, an­

gielskim i niemieckim. 528

Uprasza o łaskawe datki do  
administracji „Kurjera Lw.” 
dla „B. A “. Dokumenta
stwierdzają prawdziwość 1

575
I TNiEWAŻNIAM książeczkę 

wojskow ą kategorji A- 
wydaną przez P. K. U. Tar­
nopol Seidenwerg M oses 
rok ur. 1897. 539

JUfilCHAL KONRAD ur. n  r- 
1890, zamieszkały w Raj- 

tarowicach unieważnia skra­
dzioną książeczkę wojsk iwą. 
wystawioną przez P. K U 
w Samborze. 544

IIR Z Ę D N IC Z K A  obznajom iona 
w szechstronnie z  m anipu- 

■acją biurową, pisząca bir*ile 
na m aszynie poszukuje posady. 
Zgłoszenia do admin. .Kurjera 
L w o w .” pod „Zofja 13”. 449

AAŁODY bufetowiec sił? 
** pierwszorzędna poszi 

kuje posady, Fsty do admi 
nistracji pod .Bufetow iec”.

V l/Y C H O W . nauczyi. po- 
”  szukuje odpowiedniej 

posady lub do towarzystwa. 
Zgł. admin. „Kuriera Lw.” 
„W ychow anie” . __________537

PANI umiejąca doorze go­
tować, prasewać, szycie 

dom owe znajdzie bardzo do­
bre pomieszczenie. Zg.aszać 
się Sadownicka 73 u wła­
ściciela od 3-6 popołudniu.

I TNIE WAŻNI A się książkę 
w o skową na .azwisko- 

Leon Tychowskf 526

I TNIEWAŻNIAM zgubiony 
indeks i. 9193 wystawio- 

ny nazwisko: W ąracza Mi* 
chała. 547

M atrjm cm alno.
C A M O TN A krawczyni ni& 
*• ’ biedna pozna w celu ma­
trymonialnym mężczyznę n» 
rządowe*! stanowisku od laF 
50 posiadającego mieszkanie* 
Zgł do admin. „Kurjera Lw.* 
„Spokojne życie*

Mieszkania.
T EKARZ poszukuje trzech 
L^poitoi w śródmieściu Zgł°^ 
szenia do admin. „KurjerJ
Lw “ pod „System korytarzy
wy” . 5^

»  M i . B ,  . i ,  Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia 30 gr Na pierwsz j kolumnie 50 gr. Przed kroniką
a'HY O O l O S Z e n  .  i w rubryce „R pe tuar” 40 jr . Ro kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenie za każdy wyraz £ gr. KupnO 

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gi. Ogłoszenie zagraniczne o 50 /„ droze_________ r

 Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej: j  Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński.
Z drukarni PoLkie) we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


